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W e d łu g  s ta reg o  szab lonu .
B om ba n ie m ie ck a  z dn ia  14 b. m. ■wy

buch ła  z w id k im  t rzask iem , aie w y rz ą d z o 
n e  przez nią bezpośredn ie  sz k o d y  będą ,  
z d a je  się, mniejsze, niż naraz ić  p rz e w id y w a 
no .  Zresztą,  sam H itle r  w  sw em  p rze m ó 
w ieniu . w y g ło sz eń e m  przez  rad jo  j a k g d y b y  
chc ia ł  osłabić  w rażen ie  w y s tą p ie n ia  N ie 
m iec  z L igi N aro d ó w  i k o n fe ren c j i  rozb ro je 
n iow ej .  P rzem ów ien ie  to  je s t  c iek a w e  ja k o  
c h a r a k te ry s ty c z n y  p rz y c z y n e k  do  psycholo-  
gji .,w o d z a "  i zas ługu je  na to, 'aby sio nietn 
obszern ie j  za jąć .  R e ze rw u ją c  to  sob ie  na  
przysz łość ,  obecnie chcem y pośw iecić  n ieco  
m ie jsca  reakcji ,  j a k ą  ca la  ta  sp raw a  w y w o 
ła ła  na te ren ie  genew sk im , ho  w  niej z n a j 
d u je m y  p o ś red n ią  odpow iedź  n a  pos taw ione  
przez n a s  w czo ra j  p y ta n ie :  co da le j?

P rz e d e w sz y s lk ic m  w ięc  p rzew odn iczący  
k o n fe ren c j i  rozbro jen iow ej,  p. H enderson ,  
zw o ła ł  n a ra d ę ,  w k tó re j  wzięli u dz ia ł  ppu  
P a u l  B oncour,  J o h n  Simon. N o rm a n  D a r i s ,  
d e leg a t  w łosk i S o ra g n a .  w ico-przewodniczą-  
c y  kon fe renc j i .  Po li t is .  i sp ra w o z d a w c a  g e 
n e ra ln y ,  dr. Benesz. P o n a d to  uezesrtniczjdi 
w  n ie j w yżsi u rzę d n icy  b iu ra  L ig i  N a ro 
dów. N a r a d a  t rw a ła  kilka- godzin  i w  rezu l
ta c ie  z re d ag o w an o  p ro je k t  odpow iedzi na 
te le g ra m  n iem ieck iego  m in i s t r a  sp ra w  z a 
g ran ic zn y c h .  von N eura t l ia .  z a w iad a m ia jąc y  
p re z y d ju m  k on fe renc j i  o u th y le n iu  się Nie- 
m iec  od udz ia łu  w  da lszych  .jej ob radach .

O dpow iedź podkreś la ,  że rząd  n iem iecki 
p ow zią ł  swą. decyzję  w łaśn ie  w  tej chwili,  
g d y  p re z y d ju m  z d e cy d o w a ło  p rze d ło ży ć  k o  
misji g łów nej ko n fe ren c j i  szczegó łow y p r o 
gi*  ni. p rzew idu jący ,  zgodnie, z rezolucjam i,  
p rzy ję fe m i przez k o n fe ren c ję  p rz y  udzia le  
N iem iec, s topn iow o u rzeczyw is tn ien ie  re 
d ukc j i  zbrojeń . P ro g ram  te n  zapew nia  d a 
lej w raz  z ndpowiudniom i zarządzen iam i 
w  dziedz in ie  b e z p ie cz eń s tw a  u rze czy w i
s tn ien ie  równości p raw ,  w y su w an e j  sta le  
przez  rząd  n iem iecki n a  p lan  p ie rw szy  
sw ych  r e w in d y k a c y j .  O dpow iedź  k o ń c z y  się 
■wyrażeniem ub o le w a n ia  z pow o d u  decyzji 
N iem iec d la  p rzy c zy n ,  k tó ry c h  p rez y d ju m  
k o n fe ren c j i  nie m oże  u zn a ć  za uzasadn ione .

T e  t rz y  ew en tua lnośc i  b ęd ą  te ra z  z pe- 
śc ią  w ięk szy c h  zas trzeżeń  ze s t ro n y  p rz e d 
staw icieli  p a ń s tw ,  •  n a leż ąc y ch  do kom is ji  
g łó w n ej  ko n fe ren c j i  rozbro jen iow ej,  i  b ę 
dzie ona  w y s ła n ą  w  n a jb l iż szym  czasie. 
B a rdz ie j  k o m p l ik o w a n a  jest n a to m ia s t  s p r a 
w a  d a lszy c h  losów  konferenc ji .  P o d  tym  
w zg lędem  is tn ie ją  różne  możliwości: k o n t y 
n u o w an ie  k o n fe re n c j i  bez u d z ia łu  Niem iec 
aż  do  chwili op rac o w a n ia  k onw enc ji  ro zb ro 
jen iow ej,  a lbo  op rac o w a n ie  rezolucji ,  s t re s z 
czającej.  g łów ne z a s a d y  ew e n tu a ln e j  k o n 
w enc ji ,  poczem  k o n fe re n c ja  m o g ła b y  bye  
o d roczona  aż do  p rz y ję c ia  ty c h  z a sa d  przez 
N iem cy ,  a lbo  t rze c ia  a l te r n a ty w a :  odrocze
nie k o n fe ren c j i  n a  czas .nieograniczony.

Te t e z y  e w e n tu a ln o śc i  b ę d ą  te ra z  z p e 
w n o śc ią  p rz e d m io te m  n a r a d  konferenc ji  
i dyskus j i .  T a  o s ta tn ia * w ła śc iw ie  już się 
z a czę ła  i p o d ję ły  ją  W iochy .  O dy  rządy  
f ra n c u sk i  i  n iem iecki n ie  u ja w n i ły  do tąd  
sw y ch  p o g lą d ó w ,  is tn ie je  już k o m u n ik a t  
r z ą d u  ag en c j i  StefamPego, odzw ierciad la-  
ja cy  z a p a t ry w a n ia  r z ą d u  w łosk iego .  ‘ K o 
m u n ik a t  p rzy z n a je ,  że d e c y z ja  N iem iec  je s t  
pow ażna  4 n ie  m niej j e d n a k  już te ra z  trzeba

się za s tanow ić  n ad  sposobam i sk ie ro w a n ia  
w y p a d k ó w  n a  d rogę  porozum ien ia ,  / .d a 
niem k o m u n ik a tu ,  treść  i to n  m ow y H it le ra  
oraz odezw, w y d a n y c h  do n a ro d u  n ie m ie c 
kiego. nie w yk lucza  szans  porozum ienia ,  
s tw ie rd z a ją  bowiem  ka tegoryczną ,  wole N ie
miec d o  w sp ó łp rac y  n a  rzecz pokoju .  
. .W  k o la ch  u rzędow ych  (włoskich)  p o d k r e 
ślają .  że  wobec, w y c o fa n ia  sio N iem iec z p rac  
konferenc ji ,  p race  te nie m ogą  być k o n ty 
n u o w an e  i w in n y  b yć  odroczone  aż do chwili, 
g d y  w a ru n k i  pozwolą, n a  p o n o w n e  ro z p a 
trzen ie  c a ło k sz ta ł tu  s p ra w y  rozb ro jen ia" .

M am y więc już p ie rw szy  głos, z k tó r e g o  
sądzić  m ożna ,  w  jak im  k ie ru n k u  po to c zą  się 
zabiegi, a b y  N iem cy , '  oczywiście,"  za "‘cenę 
znacznych  u s tęps tw ,  sk łon ić  do p o w ro tu  na 
k o n fe ren c ję  W id ać  z n ie g o . i  żo Mussolini 
p ra g n ie  ’ o d eg ra ć  '  rolę p o ś re d n ik a  m iedz\ 
N iem cam i a  innem i p ań s tw am i ,  p rzyczem  
nie je s t  w y k lu cz o n e ,  iż b y ł  on p o in fo rm o 
w a n y  zaw czasu  o u s tą p ie n iu  N iem iec  z Ligi 
Narodów- i konferenc ji  ł  rozbro jen iow ej.  
W  zw iązku  z tern zjawia, się na  w idow ni 
p o l i tycznej  znow u p a k t  cz terech , ja k o  j e d y 
ne w y jśc ie  z im pasu. Is tn ie je  ta k ż e  jeszcze 
d ru g a  e w e n tu a ln o ść :  zw ołan ie  k on fe renc j i  
pięciu m o c a rs tw  (F ranc ji .  Anglji .  W łoch ,  
Niem iec i S ta n ó w  Z jednoczonych) ,  u- k tó re j  
rolę a r b i t r a  w z ią łby  na  siebie Mussolini.  
J a k  in fo rm uje  z n a n y  p u b l ic y s ta  francusk i ;  
T’cr t inax .  p r o je k t  ten  je s t  dobrze  w idz iany  
w śród  cz łonków  delegacji  ang ie lsk ie j  w G e 
newie.

W idz im y  więc , że us tąp ien ie  Niemiec 
7, Ligi N a ro d ó w  i z konferenc ji  ro zb ro jen io 
w ej nie sp o w o d o w ało  ża d n y ch  ra d y k a ln y c h  
zmian w- sy tuac j i .  W s z y s tk o  zacznie się
znow u k ręc ić  w e d łu g  s ta re g o  szablonu.

\

N ajw ażn ie jszą  rzeczą  w te j chwili je s t  
s ta n o w isk o  F ra n c j i ,  o k tó re m  tru d n o  nar.i- 
zie pow iedz ieć  coś pew nego .  R ząd  f r a n c u 
ski zachow uje  a b s o lu tn e  milczenie . Na na-j- 
bliższem posiedzeniu  p a r la m e n tu  w niesiona 
będzie in te rp e la c ja ,  d o m a g a ją c a  się w y ja 
śnienia  od rządu ,  ja k ie  zam ierza  p rzeds ię 
w ziąć ś rodk i,  celem zapew nien ia  bezpie
cz eń s tw a  F ranc j i .  N a  razie ty lk o  ty le  m o
żna  s tw ie rdz ić ,  że i  w  k o ła c h  lew icow ych  
n as tęp u je  z m ian a  p og lądów . Z n a m ie n n y  je s t  
pod tym  względem  a r t y k u ł  E d w a r d a  P fe iffe 
ra, nacze lnego  p u b l ic y s ty  o rg a n u  m łodych  
rad y k a łó w ,  t. zw. m ło d o tu rk ó w .  „N o tre  
T em p s" ,  o s t rz e g a ją c y  rząd  przed b ez p o ś re 
dniemu ro k o w a n ia m i z H itle rem . B y ły b y  
one nie ty lk o  bezprzedm io tow e,  a le  w y w o 
ła ły b y  ta k że  s łuszne,  n iezadow olen ie  Rosji,  
P o lsk i  i p a ń s tw  Malej L n te n ty .  D o tą d  t a k  
nic p isa n o  w  tern piśmie, p rzem aw ia jąeem  
zw ykle  za  porozum ieniem  z N iem cam i n ie 
mal za  k a ż d a  ceno. A. D.

P. Beck premjerem, p. Prystor wicepremierem ?
Pogłoski o rekonstrukcji rządu.

W a js z a w a . '  17. 10. (T e ł .  w l) :  W  o s ta t
n ich  czasach  zn o w u  p o w ta r z a ją  s ię  u p o r 
czyw e p o g ło sk i  n ie ty lk o  ju ż  n a  t e m a t  r e 
k o n s t r u k c j i  r z ą d u ,  a le  i zm ian y  ca łego  g a 
b in e tu .  P o b y t  b. p r e m j e r a  P r y s t o r a  
w  W a r s z a w i e  i d łu g a  k o n f e r e n c ja ,  j a k ą  
odby ł ’ ort z  p r e m j e r e m  J e d rz e je w ic z e m ,  
p o g ło sk i  te w zm ocn iły .  Z m ia n y  w  rz ą d z ie  
m ia ły b y  n a s tą p i ć  w  c iągu  n a jb l iż sz y c h  
d w u  ty g o d n i ,  gdyż  31 p a ź d z i e r n ik a  n a j d a 
le j b ę d z ie  m u s i a ła  b yć  z w o ła n a  se s ja  p a r 
l a m e n t a r n a .  Od p o n ie d z i a łk u  w s fe ra c h  
s a n a c y jn y c h  k u r s u j ą  p o g ło sk i ,  że p r e m j e 
r e m  m ia łb y  być  m ia n o w a n y  p u łk .  Beck. 
k tó r y  z a t r z y m a łb y  t e k ę  sp raw  z a g ra n ic z 

nych . W e d le  in n y c h  w ie śc i  s p r a w y  z a g r a 
n ic z n e  o b ją łb y  a m b a s a d o r  P a t e k .  S p r a 
w am i g o s p o d a rc z e m i  m ia łb y  s ię  z a ją ć  w i- 
c e p r e m  je r .  a  j a k o  k a n d y d a t a  n a  to  s t a n o 
w isk o  w y m ie n ia j ą  p u łk .  P r y s t o r a .  O b ec n y  
p r e m  j e r  J ę d r z e j e  wiez m ia łb y  z a t r z y m a ć  
te k o  m in i s t r a  ośw ia ty .  W e d l e  in n e j  w e r s j i  
n a  s t a n o w is k o  w i c e p r e m je r a  m ia łb y  być 
p o w o ła n y  o b e c n y  m i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę 
t r z n y c h  p. P ie r a c k i .  I l e  j e s t  p r a w d y  
w  ty c h  w szy s tk ich  p o g ło sk a c h ,  t r u d n o  d o 
ciec. J e d n o  je s t  n ie w ą tp l iw ie ,  że d o  ja 
k ic h ś  z m ia n  w  r z ą d z ie ,  o k tó r y c h  m ó w i 
s ię  ju ż  od s z e r e g u  m ie s ię c y ,  do jdz ie .

Przed nowemi rozmowami z Niemcami.
G enewa 1.7 paźdz ie rn ika .  W  myśl o trzy  

m a n y ch  od sw ego  rządu  w sk a z ó w e k ,  w y 
d a ł  dziś g łó w n y  a m e ry k a ń s k i  d e leg a t  na 
k o n fe re n c ję  rozb ro jen iow ą  N orm an  D a r i s  
n a s tę p u ją c e  ośw iadczen ie  oficjalne: ..Obec
n ość  nasza  w  Genewie zw iązana  je s t  w y łącz  
nie ze sp ra w ą  rozbro jen ia .

Czy obecne okoliczności są k o rzy s tn e ,  
lub  nie k o r z y s tn e  do da lszego  p row adzen ia  
w y s i łk ó w  rozb ro jen iow ych ,  je - t  to  k w e s t  ja. 
n a  k tó r ą  odpow iedzieć  m usi E u ro p a ,  a. nie 
S ta ro '  / j e d n o c z o n e .  W  ciągu b ieżącego ty 
godnia odbędą się rozm ow y m iędzy s to l i
cami europejskiem u N ie p rag n ie m y  b rać  
w  .nich u d z ia łu  czynnego ,  poniew aż ich z a ło 

żenie je s t  czys to  po l i tyczne .  D la p o l i ty k i  
s t a n ó w  / j e d n o c z o n y c h  p o zo s ta je  w  da lszym  
ciągu  m ia ro d a jn e  orędzie,  ja k ie  w  m a ju  br. 
w y s to so w a ł  p re z y d e n t  R o o s e r e l t  do w szy s t  
kich  w ła d c ó w  p a ń s tw  cyw il izo w a n y ch " .

RELGJA BUDUJE FORTYFIKACJE.
Bruksela, 17. 10. (PAT.) Od trzech dni Bel- 

gja żyje pod wrażeniem decyzji rządu Rzeszy. 
Cała prasa omawia szeroko echa tego wyda
rzenia zagranicą. Między innemi podkreśla się, 
że bezpośredniem następstwem kroku niemie- 
ckiego będzie natychmiastowe przyznanie przez 
parlament żądanych przez rząd 660 miljonów 

na fortyfikacje granic wschodnich.

Goebbels liczy na z w ro t  „ k o r y t a r z a "
drogą układów.

Londyn 17 p aździern ika .  D aily  Maił" 
p rzy n o s i  dziś w y w iad  sw ego  k o re s p o n d e n ta  
b e r l ińsk iego  W a rd  P r ic e ‘a . . z min. G oebbel
sem . N a w ią z u ją c  do w y s tą p ien ia  Niemiec 
z konferenc ji  rozbro jen iow ej i Ligi N a ro 
dów, P r ice  z a p y t a ł , ' czy  N iem cy  już te raz  
p r z y s tą p ią  do u zu p e łn ie n ia  swoich zbrojeń .

Dr. G oebbels  o św iadczy ł:  „N ie. N iem cy  
dotrzym ają (!) sw ych  zobow iązań traktatc 
wych, podnoszą  je d n a k  żądanie ,  a b y  k o n t r a  
heucł t r a k t a t u  spe łn ili  sw oje zobow iązan ia  
w  .ten sam sposób" .  Na dalsze  p y ta n ie ,  j a k  
pogodzić  o s ta tn ie  w yn u rz en ia  H it le ra  na  t e 
m a t  s to s u n k u  franousko -n iem icck iego  z i° '  
go  książką. „Mein K atnpf“ i wszelfeiemi _ da- 
w niejszem i w ynurzen iam i-  p a ła jącym i nicna 
wiśeią do F ra n c j i ,  G oebbels  ośw iadczył,  że 
uczyniona Francji przez H itlera propozycja  
przyjaźni jest w łaśn ie dow odem  zdolności 
ew olucyjnej pa r t j i  naroclow o-socjalist' cznej.

Zm iana w s to su n k u  N iem iec do F ra n c j i  d a 
tu je  się już  od  d łuższego  czasu. Jeżeli 
N iem cy  otrzym ają , jeszcze  Zag łęb ie  Saary, 
w ów czas  nie będą m ieć do Francji żadnych  
pretensyj terytorialnych .

N a  po s ta w io n e  mu p y ta n ie ,  czy  odnosi 
się to ta k ż e  d o  P o lsk i ,  G oebbels odparł: 
„N iem cy napew no nie uznają „korytarza"  
jako trw ałego urządzenia, ale są zdan ia ,  że 
w  E u ro p ie  ś rodkow ej  n ie m a  ż a d n y c h  kswe- 
s ly j .  k tó r e b y  u sp ra w ie d l iw ia ły  now ą w ojnę ,  
lub m ia ły  ją czyn ić  p o trze b n ą .  N ie m c y  pra
gną  zw rotu  . .k o ry ta rz a " ,  a łe  są p rz e k o n a n e ,  
że sprawa ta  m oże (!) być za łatw ion a drogą 
układów  (!). Może się to  p o n ie k ą d  w yd aw ać  
n iemożliwem. jednakże  w  os ta tn ich  czasach  
z rea lizow anych  zos ta ło  w  E u ro p ie  wiele p o
zornych  niemożliwości.  J e d n ą  z n ich  je s t  
dojście n a ro d o w y ch  soc ja l is tów  do w ładzy".

K R A K Ó W

s ł a w o m k a I o

Cudzoziemcy w Niemczech 
będą  nosić spec ja lne  odznaki.

Berlin, 17. 10. (PAT.) „Deutsche AUg. Ztg.1’ 
wystąpiła z. projektem, aby obywatele zagra
niczni, bawiący w  Niemczech, nosili specjalne 
odznaki, po któTych możnaby ich odróżnić ja 
ko  obcych. Pozatcm —  zdaniem dziennika — 
konsulaty  państw obcych powiuny udzielić 
swym obywatelom pisemnych pouczeń, żc flaga 
ze sw astyką jest sztandarem narodowych Nie
miec, który  należy witać, względnie trzymać 
się zdała od pochodu.

ARESZTOWANIE DZIENNIKARZA 
HOLENDERSKIEGO.

Berlin, 17 października. Przebywający w 
Niemczech z okazji procesu o pożar Reichstagu! 
dziennikarz holenderski baron vau Swiudern, 
został dziś przedpołudniem aresztowany, b-za-j 
prowadzony do' prezydjum policji.-'.'Popołudniu'

został vam Swfndern zwolniony. Aresztowanie 
jego miało nastąpić naskutek  doniesień, jakie 
miały wpłynąć do policji.

konf i ska ta  żydowskiego tygodnika.
W arszaw a 17. 10. (Telef. w ł.). Kom isar

i ja t  R ząd u  na "Warszawę skon f iskow ał  t y g o 
dnik  sy jo n is tyczny ,  w y c h o d z ą c y  w  W a r s z a 
wie w je ży k u  po lsk im  pod 'faazwą „Opi- 
n ja “ , w y d a w a n y  przez ż y d o w sk ie  to w a r z y 
s tw o  w y d aw n ic ze  . .A llnai" .  N a s tą p i ł a  k o n  
f iska ta  n ie ty lk o  o s ta tn iego  n u m e ru ,  a l e  i 
poprzedn ich  dziewięciu. W  ty g o d n ik u  ty m  
od pew nego  czasu d r u k o w a n o  ..dizieło" h i 
s to ryczne  profesora u n iw e rsy te tu  żydów  
‘■kiego w  Jerozolim ie .  Józefa  K lausnera .  
bluźnierczo om aw ia jące  ży w o t i działa lność 
C hrys tu sa  P an a .



Sir. • „GLOS NARODU" z ISgo paźlziernika 103.0

O c z c m  p i s z ą  in n i? . .
Czy Hitler pójdzie za radą..;,Czasu' ?

p er  łoUgU’!!t  „G z as“ w yldac la H itle row i 
et la tu m ,  że

„Wszelkie czysto taktyczne posunięcia 
Niemiec (jak wystąpienie ■/. L. X.) nic zdo
ła ją  przynieść im jakichkolwiek korzyści".

7. '7.1-rcjru artykułów

żydostwo.
4 • v jtł ̂  'iL* A *

czesro

20 skazanych
za zajścia w Nockowej.

Nowy wyrok w Tarnowie.

Proces o zajścia w Nockowej trwał dłużej

P- Kcri]Iis.(z 11 Ucho Z dabzej rozmowy pokazało sir, że p. Sa
nę Pari.s1') na temat Mominków we Włoszecn cerdoti nie lęka się. by się faszyzm miał stać 
larzysto">ku-h zasługuje na uwagę jeszcze jo-'z czasem ruchem antysemickim, a to pod wpły- 
den. w którym francuski publicysta ptmajc swój wem hitleryzmu. Pokazało mV dalej, żo p. Sa- 
wywiad wielkiego rabina Rzymu, noszącego cerdeti bardziej się boi —- oświadczył to szcze- 
1 cudzo piękne nazwisko: Sacerdoti. Ifabin bo-! w —  demokracji, niż hitleryzmu.

A  n atom iast udziela  H itlerow i na.stepn- s"' tU <?"tU/t.wr-sttcznym /.wple\im-| „Demokracja bowiem —- powiedział
Jącej r a d y  „bon i  v ir i“ : * ! T  f  , l  ! A". ~  («’*  żydów) a

ZanroDonowanie ncduisari-i i lniśi-iUN w' ’' ! ! “ ę / -U 101,'1 mo/'u cokolwiek zmierza asymilacja? |)0 wchłonięcia żytio- przemówienia stron, a wyrok zapadł w pomie-„z-aproponowame podpisania i li.ijsiismj^ t-iiło Inicj. ale mc mniej .seruecznię... Na pytu-j. . tw a"   "  " ’
sze przestrzeganie przez Niemcy co do ilu--nie. r/wmn przypisać dobre s t o s u n k i  miedzy ta- "( „ .................
cba i ^litery paktu o nieagresji pokko nie- ,-zyzmcm a żydostwem, p. Sacerdoti wskazał *f° ?n nu's"l!‘,0i‘<? r’
mieckiego, gwarantującego bezwzględnie i dwie p m  czyny.

. .P o rw szą  mówił — jest to. «o żydzi — i t , . . , . .■ S/.&sc jednak partyj demokratycznych jc~l prze-
.ciwna asymilacji żydów. Wiedzą bowiem dosko-

mż proces o zajścia w Kozodrzy. Oskarżonych 
było więcej, a  i  eprawa była poważniejsza, 
gdyż w .starciu padło 9 ładzi a 9 zostało r a 
nionych.

To też dopiero w ub. sobotę zaczęły się

rabina. Są bowiem 
ruchy demokratyczne dążące < 1 o asymilacji ty -  

idćw. mianowicie partjc socjalistyczne. Wiek-

patrjoci włoscy w dużej liczbie weszli do o
bozu faszystowskiego w okresie jego naro-' ,, .. „ . . . . ., . ,, - • r mile. ze. co na wvzej. przi'z asytnilacie osiągnie-dzm. Druga zas. -/c  fa.-zvzm to —  .Mussoli- , .. . , . t , , , . ' . J, .  . , ' . . . , to. iz zyclzi nnec beda ..dwie oic-zyziiy’, iak n.m. ;> Mussolmi nigdy w napiinie szym sto- •„ .  , ,. , '. ’ 1 ■ .■ ’ J

i >;;cerdoti. a w decydującym momencie, w razie

nieodwołalnie całość granicy zachodniej'
Rzeczypospolitej,  wyrzeczenie się wszelkiej 
propagandy rewizjonistycznej,  przy równo-' 
czesnem zawarciu ogólnego paktu konty
nentalnego o nieagresji, z pewnością bar
dziej ułatwiłoby Niemcom rozmowy o sta
nie zbrojeń Rzeszy, niż trzaskanie drzwiami 
w  Genewie. Zawarcie „Wschodniego L ocar-1
na“, jaknajbardziej wyczerpującego, numi k () znakomitego putrjotą włoskiego.

„Jestem  —  oświadczył —  Włochem i .
 ........   ...  . .  . " . . . . .  | wyraził radosc, ze 1'rano ja, nie ma takiouo zv-czuję sie. Włochem. Moja. ojczyzna są Wl o- I ,  >. ■ , . . , ,  , .. . . . . „  idoetwa, jakie mają. Włochy. Marzył sic mu lia-chy... Ale poza tem jestem leszcze sjomstą". , , .  ,, ., ,  . J 1 i wet rabin Sacerdoti„Ma więc Pan —  zauwazył Kerilhs —
dwie ojczyzny’’. . . .  J „maszerujący pod wtór bębna, podnoszą-
I rabin chcąc nie chcąc m wiał sic zgodzić cJr na 'sposób r*ynwk«, i śpiewający w

najmniejszy 
pniu nie miał antysemickich uprzedzeń. Na 
wet ich nie rozumie’’. ?
Samego t iebic sjne/.cntował [». Sacerdoti ja-

j kolizji, wybiorą, zawsze ojczyznę żydowską... 
!ł  tej nieścisłości w oświadczeniu rzymskiego ra

być i może być jedyną, pozytywną- drogą 
wiodącą, do pokojowego rozwiązania spra-wy 
zbrojeń niemieckich".

j hina nie Zauważył p. Kerillis. Jego „patrjotycz. 
wynurzenia wziął za dobrą monetę i nawet1 ne

,.C'zns‘- w idoczn ie  sądzi,  żo. kaue le rze in  
R z esz y  te ra z  je s t  ja k iś  p ac y f is ta  w- ro d za ju  
prof. U oers te ra ,  a  n ie  H itle r .  Urzeoie-ż prze- 
oiw . .L o c a m u  w sch o d n iem u 11 lw ly  w  Niem- 7- tom zdaniem. Próbował je tylko osłabić przez

działek w godzinach popołudniowych.
P rokurator  dr. Klimczyk w mowie swej 

twierdził, ż-e zajścia w Nockowej były nplano- 
wano i miały być sygnałem do zaburzeń chłop
skich na terenie znacznie szerszym. Na dowód, 
że zajścia były uplanowane. prokurator podaje 
barykady, któro wzniesiono w  Nockowej.

Wnosząc o ukaranie wszystkich oskarżo-.ź’ 
nycli. prokurator twierdził, że w tycli zaj-- 
ściar-h znać rękę Stronnictwa Ludowego.17

Pierwszy z obrońców, dr. Mer z, wskazywał, 
że podłożeni zajść była skrajna  nędza, panują
ca roi w-i. Oskarżeni odżywiali się lepiej 
w więzieniu niż w domu. Dalej wskazywał 
obrońca, że specjalnie w Nockowej działała, 
jeszcze jedna jirzyczyna: komasacja.

Po omówieniu n  li po.-.z-zcęólnvcli oskar
żonych obrońca podkreślił, że działali oni

ezech w sz y s tk ie  p a r t  je. n a w e t  (!) Socjalna. 
.Dem okracja. .Także w obec  tego  spodz iew ać  
się zagw aran tow an ia -  nasze j  g ra n ic y  zacho
dn ie j  p rz e z  H itle ra ,  sk o ro  je j  n ie chciał gwa 
r a u to w a ć  Stroi?e<nrainn p rzed  7 laty!.. .

Min. Skarbu o użyciu pożyczki nar.
P. min. Z a w a d z k i  udzie li ł  . .K urjerow i 

P o r a n n e m u 11 w y w ia d u  n a  t e m a t  p o ży c zk i  i 
b u d że tu .

„Cały wpływ z pożyczki —  mówił —  zo
stanie uży ty  n a  uzupełnienie normalnych 
dochodów budżetowych w roku bieżącym i 
przyszłym. S praw a przeznaczenia pożyczki 
narodowej została w ten sposób odrazu jas
no i szczerze postawiona. Wprawdzie w 
chwili rozpisania jej myśleliśmy głównie o 
pokryciu  deficytu tegorocznego. Oddźwięk 
k tó ry  nasze wezwanie znalazło w społeczeń
stwie s twarza możność zamknięcia przyszło
rocznego budżetu prawie bez d e f ic y tu 1.

„Usprawiedliwieniem użycia pożyczki na 
cele budżetowe jest fakt, że zbliżamy się do 
chwili, kiedy normalne dochody będą pokry
w ały  zwyczajne wydatki, a t-o znowu zmu-| 
,*za do kontynuow ania  szeregu restrykcji 1 
oszczędności. Powodzenie zaś pożyczki na
rodowej pozwala nam iść po tej drodze 
stopniowo i unikać tego, co nazwałbym dra
stycznemu oszczędnościami. To też budżet 
przyszłoroczny będzie się kształ tował mniej 
więcej n a  poziomie w ykonania tegoroczne
go, nieco niższym po stronie wydatkowej. 
Preliminujemy w wydatkach 2.165.441.340 
7,ł., w dochodach zaś 2.117.652.880 zł. (w 
ozem 175.000.000 pozostałości z wpływów 
pożyczki). Pozosta jący w  ten sposób deficyt 
,47.778.460 zł. jes t  bardzo mały w  porów
naniu  z tegorocznym i zeszłorocznym i da 
k ię  ła two opanować”.

Przeciw optymizmowi p. min. 
Zawadzkiego.

„W ie cz ó r  W a r s z a w s k i11 po lem izuje  z t \  
rai w y w o d a m i  p. min . skarbu .. .  P odnosi  
w ięc ,  że  p. m in .  Z a w a d z k i  m a  w y d a tk i j  
w  p rzy sz ły m  budżec ie  p o d w y ższ y ć  o .‘>-10 j 
milj. zł. |

„Dla uniknięcia —  pisze ..Wieczór" pod! 
adresem p. ministra —  „drastycznych osz
czędności” wystarczyłoby, gdyby wydatki 
w roku  przyszłym były takie same. jak w 
obecnym. Ale dlaczego mają. być zwiększo
ne? Przyznajemy, że nieba rdzo jesteśmy za
chwyceni takimi skutkami powodzenia Po
życzki Narodowej".

T osam o ty c z y  się i d o chodów  skarbu.. .  
P .  m in is te r  p re lim inu je  je  na 2.117 miljo- 
nów , czyli —  p o  od jęciu  175 milj. z p o ż y c z 
k i  n a ro d o w e j  -—  n a l .9 4 2  milj. Gzy ten  p re
l im inarz  je s t  re a ln y ?

.,7,a pierwsze półrocze b. r. —  przy po-, 
m in a ’„Wieczór Warsz.” —  dochody skarbu 

’ wyoiotdy 877 miljonów. Gdyby nawet przy
jąć, że drugie półrocze będzie lepsze Hóż- 
liica w roku zeszłym wyniosła 58 niiljonow). 
to i z tą poprawka nie można liczyć więcej, 
niż na lAOo miljonów dochodów za całyj 
rok obecny. Czy więc wobec tego można, 
na rok 1934 5 preliminować o 140 miljonów I 
więcej? Nie meżna. Nawet optymista, kto-j 
rv wierzy w rychły koniec kryzysu, nic nin-j 
w  opierać budżetu na wierze i nadziei, ale 
powinien go budować na podstawach real
nych. jakiemi s.ą wyniki lat poprzednich".

„Droga w nieskończoność".
O d b y ła  się A k a d c m ja  k u  czci B a to rego

twierdzenie, że i każdy katolik jest w tem sa- My mu oczywiście nie będzinne akompanjo- 
mem położeniu i także ma dwie Ojczyzny. W wali w tych zachwytach...  Nic nam do żydów 
gruncie rzeczy jednak  nie ma tu analogji. Rzym włoskich. 1 filoeomityzm faszystów mało nas 
'powiedzmy ściślej: Stolica Apost.) nie jest oj-, wzrusza. Polska ma u  siebie zagadnienie żydow- 
czyzną polityczną, tylko duchową katolika. Na-' skie o takiej sile i tak odmienne, niż inne n a
tomiast Pales tyna  dla żyda jest ojczyzną poli 
tyczną. Czy więc można, -przyjąć za normalne 
zjawisko, że ktoś ma dwie polityczne ojczyz
ny? I, czy to  jest wogóle możliwe?... Kerillis

szeregu faszystowskim hymn r e w o l u c y j n y  ’. ! w tłumie. P-yehol gja tłumu j st  inna niż. jisy-
chologja jednostki.  Vć za je inna sugestja człon
ków 11 iimii potęguje się do lego stopnia, że 
odbiera jednostce swnbcdę działania.

Adw. Szumański mówił, że zatarg z egzeku 
torem Racliwalem był ostatnią kroplą, która 
przepełniła czarę goryczy.

—  C zy znacie pytał obrońca — panowie 
te warunki, w jaki'di ściągano bywają dzisiaj 
podatki, tę ustawiczna, obecność sekw--stratora

rody, że sama i- w sposób odmienny, własny, 
musi je rozwiązywać, Z pewnością nie przy 
pomocy pogromów. Ale też — i to trzeba tw ar
do i jasno powiedzieć —  nie w drodze asymi-

zaponiniał zwrócić na  to uwagę p. rabinowi Sa-ilaeji narodowej...  K ruk bowiem, choćby nawet na te kary  trzykrotnie przewyższające ścią 
eerdoti. A szkoda. •* chciał, nie z.mieni sięsię w gołębia. W, Z. gamą należność?

20 czerwiec to niemal kulminacyjny punkt 
przednówka we w-d. która ma ogromny pro
cent gospodarstw karłowatych a nadmiaru buł 
ności nie me.żc wysyłać na emigracje. W tedy 
przyjeżdża poli- ja w nocy. w polnein uzbroje
niu. Aresztowaniom towarzyszyły krzyku więc 
■nic dziwnego, że ludzie pobudzili cio i wyszli 
z domów. Ryło to więc przypadkowe' zbiegowi.

Dawne zjazdy T, S. Ł. miały w  sobie coś depesze, horoskopów na przyszłość nie. chcę czy , 'f j?  no,‘iie. Co do barykad, to zdaniem obrońcy 
uroczystego i pow ażnego.. Znać .było -w obra- nić — .rezultaty okaże życ ie . '  J a k o  * szczc-gół łjdko kilka kleekow na drodze. • Niema ni 
dach troekę o dobro instytucji i chęć służenia charakterystyczny przytoczę jedno: Przy wybo-. *'n-g° oskarżonego o to. że to barykady two- 
narodowi. Przedostatni zjazd w Krakowie miał radli uzupełniających do Zarządu Główne jo  wy 1 I,rz.v

%. i ’ • -i.

Listy z Ziemi Czerwieńskiej
PO ZJEŹDZIE T. S. L. —  LIKWIDACJA WOJEWÓDZTWA TARNOPOLSKIEGO.

w sobie .coś tragicznego —  poczęły się n a  nim brano poza różnymi dygnitarzami z Krakowa i 
wymykać z rąk  dawnych działaczy rządy in- j Lwowa tylko jednego ..prowincjonalistę'1 —  na- 
stytucją. Ostatni zjazd w Tarnopolu miał w so . ezolnika wydziału bezpieczeństwa z Tarnopola, 
bie coś tragikomicznego —  przemienił się na  
forum , przepisów retorycznych różnych karje- 
rowiczów .. pańnt w o w o-1 wó r czy ch ” ■

Dalej oświadczył obrońca, że n.-karżeni znaj 
dują. się mi sali ..nie jako dłużnicy, lecz jako 
wierzyciele", łeb wkład to 9 zabitych i 9 inn- 
nycli. Co do 18 kontuzjo ' cwanych policjantów, 

. ; to na to  niema dowodów.
Poza zjazdem T. 3. I,, ma Tarnopol w tych

dniach drugą sensację: projekt likwidacji wo-
Praed samym zjamlem zaczęła inet-yt-ucja o -'jew ództwa tarnopolskiego. Już  naznaczono wo- .......... . •-

gromnie ,rość“. Nowe koła powstawały nagle jewodę-likwkktora, pułkownika, dyplomowane-1 ’ a , " ' ęC ,n:,ie-,-'z0sc; 
jak  gi'zyby po deszczu,, wpisywali się n a g w a ł t1 n-0. * I Obrońcom odpowiedział prokurator.
do T. S. L. strzelcy, wojskowi, ajenci policyj- |*  W ojewódzhva. tarnopolskie 5 stanisławowo-1 10 bm- o?',o^ 0no w .vrok- Skazano ogółem  
ni. Wszystko, co tylko czuło się ea,nacją, po-. kje w stah- ze względów politycznych, tulmł-, 20 chłopów, a 20 nnicwfnnono. Najeież.-zc kary 
czuło nagle ogromną ochotę do pracy oświato- nistracv:nifU hcwieni w v , ta rczało na-‘ cało t c r v - ' ot,”z>rmali: ^ icińrki 12 lara. wiezie-
wej, a * o  raczej chęć wybie-r-mia _ delegatów torjlim' Małopolski Wschodniej jedno woje wód z-i ,liak Andrzej Tos.. Jozef Kozio! i P .otr  Kozioł:
— „ A n fł A A TY1 1 rt 1% cl AOTl-l O niA-Z Atll IS *7 AirCAi! 11 ■ 1*1 C, Aft r-. , - t A7  1 llłll I .1 ł'l II  ̂ m t, pi 1 ił

'Wreszcie stwierdził obrońca, że do Str. Lu
powego nie należy 21. a należy 19 r.-karćo-

bvła dobra, chodziło ;>c> 10 miesięcy więzienia. Jan Michałowski ł 
Wojciech Worek po 8 miesięcy. Stanisław Toś.

na zjazd. A że miano doświadczenie z o k r e s u wg Lwowie<
wyborów sejmowych, więc na zjeździe _sa_'f-luiwiem o porfeieleuie tervtorjum mieszanego . . . . . . .
nacja znalazła aię w przygniatającej większości. r!Xroa w o ic h x r o ,  by nie dawać przez. >-dnoll-i 5?nac>’ Bar 1 Jan  K ,fmskl I'° 7

Na eamylm zjeżdaie wobec braku poważnej tość administracyjną całego terytorjum jakie-! Po 5 miesięcy otrzymali: Ignacy Dzięgiel, 
opozycji obrady były bardzo jałowe, popisywa-’^  precedensu do autonomji teTrtorjalnej. Myśl Henryk Filipek, Walenty Szeliga. Kazimierz 
no eię głównie tem, kto więcej kocha, państwo, byja dobra, zwłaszcza, gdvbv" w życic miał !>'eprzak, Wład. Ciosek, Jan Worek, Jan  Juch- 
ideologję Marszałka i t. d. :••<: wejść samorząd wojewódzki. Wolimy na te-; n0> ^ a '- Róg. ( miesiące #t"zvmał Jan  Wątro-

Zwłaszc-za. że delegatami byli przeważnie renie mieszanym trzy sejmiki wojewódzkie, n iż ; ba’ ^ niiesiąre hran .iszek Rzepko, l miesiąc 
nauczyciele kontraktowi, prak tykanci różnyeh jeden na całe terytorjum. Względy więc poli- aleuty Szeliga-
urzędów i ..młodzi legjoniśoi” , a  aranżerami wi- tyczne, państwowe wymagały tego podziału. Wszystkim skazanym zaliczono areszt sled 
zytatorowie szkól, naczelnicy wydziału bez-pie-( Wymagają go i względy narodowościowe. Przez; czy. ale zarazem wszystkim odmówiono warun- 
czeństwa, starostowie. ’ ^stworzenie trzee-li województw jesteśmy silniej kowego zawieszenia kary, co sąd umotywował

Opozvcia bvła i ilościowo i jakościowo mało zma-joryzowani przez Rusinów tylko w jedmem! względem na młodą państwowość, i melmzpic- 
poważna za bardzo dopuszczono do głosu m ło- , województwie —  w st-anfeławowskiem i to zma-l czoństwo, jakieby musiało zrodzić -poc-iucic hez 
dzież, k tó ra  popełniła - parę n ietaktów, temsa- joryzowani przez hucułów, z którymi na j ła tw ie j( karnością Sąd przyjął równio/., zo była inna
mem przyczyniła się do obniżenia poziomu, o- 
brad. * - ‘

Uchwał zjazdu nie przytaczam, te podadzą

w
zety  
I1

n  ile j e d n a k  sadzić z „Da- 
, to  by ła  ona  raczej k u  ezei

W arszaw ie .
' n i s k i e j "

m arsz. P iłsudskiego...  P a rę  p rzy k ła d ó w :
„Walkę. — mówił p. fiwit-alski — rozpo

częta przez Stefana Batorego o silną wla- się za kosztowną 
dzę. iiur.-iał podjąć- Marsz. Piłsudski. N a’ sej
mach posłowie ongiś Batoremu obelgi-rzuca)i 
że jest i „królcm-tyranem" i „krwawym satra 
pn“ i ,.katem wolności" i . .batem”. Któreż 
gardło ])olskie ośmieliłoby się dziś choćby 
jedno to przezwisko, choćby najbardziej 
zdławionym szeptem wykrztusić!” '’7 

..Dziś myśl Batorego —  mówił jen-. Drc- 
s-/pr _  znowu jer-t realizowana. Naszem 

'  zadaniem jest iść po tej drodze w nieskoń
c z o n o ś ć .  Możemy być pewni zwycięstwa, do 

moc narodu, której pragnął Batory, uzyskał 
marszałek Józef Piłsudski".
Gen. Dreszer  zby t je s t  pod wrażeniem  

lotów do s tra to s fe ry .  Lecz n a w e t  i one nie 
-a  . .d rogą w  n ie skończoność" .  Cóż zaś' d o 
piero m ówić o rządach  sanac ji!

jeszcze, dać sobie radę.. Województw a  natomiast 
lwowskie i tarnopolskie posiadają znaczmy od
setek Polaków. Możmaby też usprawiedliwić 
istnienie trzech województw i względami gos- 
podarczerni, gfdyż środkowa Małopolska. Podo
le i Podkarpacie, to — trzy odmienne jednostki! 
gospodarcze.

Silne zatem względy przemawiają, za po- j 
zostawieniem obecnego stanu rzeczy, ale z dru
giej strony ta  potrójna administracja okazała

ręka. .k tóra  popchnęła oskarżonych do rozru
chów.

względy oszczędnościowe 
dyktują rządowi potrzebę scalenia administra-j 
cji. - |

Ciekawie objawia się stosunek społeczeń-j 
stiwn. miejscowego do projektu rządowego. „En-; 
dec.ja” w’ zasadzie woli s tan  obecny, w prakty-j 
ee dał on jej się we znaki. Lepiej mieć do czy-; 
nie.nia z jednym wojewodą, i to rezydującym we,! 
Lwowie, niż z trzema. i

„Sanacja" znowu nie śmie oponować rządo
wi. a tymczasem i ambicje lokalne i korzyści 
partyjne (nie mówiąc już o wyżej wspomnia
nych względach państw o w o-n a rod owy rh) prze
mawiałyby za obecnym stanem rzeczy.

Oba więc obozy i chciałyby i boją się. 

Tarnopol. Fr. BI.

f i s h a r m o n j e

SZKOLNE 
J tt i i iT ’
d łu g o ść  1 m

ninkiii 1-521 

w ynti t t  1.12 s  

k o k t i w m  

syst ti auryk
z  h i ż  •  n e  j  c e n i *  311. ( S 0 . — 

p * l e a a  S k ła d  f « r f « p i a a ( w

WŁAD. BOLONSKI.
K R A K Ó W ,  R Y M 1 K  O L . 8 4 .
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J l a  z ie m ia c h  (R zjt litej- 
Wspomóżmy jlwychcwantów

r  w Pawlikowkach.
’¥ "i- - * ' ~ ^

C harytatyw ny Zakład wychowawczy w Fa- 
wlikowicaoh- pod Wieliczką, prowadzony przez 
Ks. Ki. Michaelitów, • przeiży wa wskutek kryzy
su ciężkie chwile. 165 wychowankom —  jak 
się dowiadujemy z wydanej świeżo odezwy — 
grozi wyrzucenie na  bruk a  samemu Zakłado
wi licytacja. .Wobec tego Tow. św. Michała Ar
chanioła zwraca się do społeczeństwa o pomoc. 
Datki nadsyłać można ty lko  na konto P. K. O. 
nr. 4C4.854 z dodaniem: na  fundusz ratowniczy 
dla Pawlikowie. Odezwa jest polecona przez 
księcia metropolitę Sapiehę.

Zjazd T, S. L. w Tarnopolu.
i Ostatnio przez dwa dni odbywał się w T ar

nopolu zjazd T. 8. L. i doroczne walne zebra
nie. Wśród, delegatów przeważali sanatorzy.

* Obrady toczyły się ., w' sali . Sokola'1. Prezes 
Ostrowski przedstawił sprawozdanie, z którego 
wynika, że n a . 6.220 gmin w Malopolsre około 
2.500 nie posiada żadnej bibljotnki. T. S. I., po 
s iada  266 domów ludowych w Małopoi~ee. —  
W wyborach uzupełniających do Zarządu Głów 
nego wybrani zostali: z mandatami do roku
1G36 J. Dreziński (Kraków"), ks .  dr. T. Długosz, 
dr. T. Dwernicki, dr. li . Gltiłli -'Kraków), M. da 
worska, dr. T.. Midowjcz (Kraków), ks. dr. A. 
Moliński (Krakowi, L. Osiecki -Kraków), Z.ofja 
P rzybylska (Kraków), dr. Wl. Wnęk (Kraków) 
i W. Żyborski. 7. mandatami do roku 1935: dr. 
51. Chechliński. 7. mandatami do roku 1931: 
mjr. .1, Klink i Kr. Sedlaczek.

Pogłoski o zniesieniu woj. tarnopolskiego
Ka skutek pogłosek o zniesieniu wojewódz

tw a tarnopolskiego w ub. niedziele w Tarno
polu odbyło się liczno-zebranie prezesów zarzą
dów miast i gmin, przedstawicieli orgauizacyj 
•społecznych, gospodarczych i rolniczych. —

• Uchwalono rezolucje, podkreślającn znaczenie 
u trzym ania woj. tarnopolskiego. Rezolucjo te 
mają. być przedłożone władzom centralnym.

Troska o naukę na uniwersytecie.
„Gazeta W arszawska” przytacza ciekawy

Komisarz Nowakowski ° “ J4clothw Grodzisku.

dokument, który  cytujemy w całości 
..Warszawa, dn. 1

W w ielkim  procesie  rzeszow sk im  o k rw a  
we za jśc ia  w G rodz isku  u k o ń c z o n o  już p rze 
słuchan ie  św ia d k ó w  do w o d o w y ch .  J e d n y m  
z na jw a żn ie jsz y ch  b y ł  kom isarz  policji 
7. Ł a ń c u ta ,  p. W i to ld  N ow akow sk i .

(Rozpoczął on od w iecu  w R akszaw ie  
z okaz ji  jub ileuszu  pos. W ito sa .  Zdaniem  
świadka, p rzem ów ien ie  b. pos. P lu ty  było  
d em agog iczne .  (Mówił on ,.nie dziś, to  j u 
tro" .  . .pójdz iem y na Warszawce*, po tem  po 
p raw ił  się ..poco n a  W arszaw ę?  P ó jd z ie m y  
do s ta ro s tó w ” . T łum  w ola ł  . .J e s te śm y  g o t o 
w i” . Pos. W ito s  m ów ił spokojn ie .  D z ię k o 
w ał  za  ow acje ,  n a w o ły w a ł  do  so lidarności  
i k a z a ł  cz ek a ć  na  hasło, k tó ro  p rzy jdz ie .  
Na wiecu by ło  4 .000 ludzi.

Po n iec i i  ,w R a k sz a w ie  p o s te ru n k i  po
licyjne z o s ta ły  w zm ocnione .  W  k i lk a  dni 
później t łu m y  ch łopów  ru szy ły  do Ł a ń c u ta .  
K om isarz  N o w ak o w sk i  zwrócił, sio do -,10-go 
p u łku  s trze lców  k o n n y c h  o udzie len ie  p o 
mocy. Zrobił to  d la tego ,  że  obaw ia ł się. 
iż t łum  będz ie  ra b o w a ł  sk le p y  żydow sk ie  
s a m  zaś z 9 p o s te ru n k o w y m i za trzym a!  
tłum przed m ias tem . 7, tlumti w ysunęła  się 
d e legac ja ,  k tó r a  ośw iadczy ła ,  iż idą ty lk o  
■wręczyć s ta ro śc ie  rezolucje i w ró c ą  sp o 
kojnie . Ś w iadek  częs tow ał de leg a tó w  pap ie 
rosam i,  b y  j a k  n a jd łu że j  za trzy m a ć  tłum. 
O trzy m a w szy  w iadom ość ,  że w o jsko  jest 
już  go tow e  do akc ji ,  zażądał b ez w aru n k o w o  
cofnięcia sio tłum u. T łum  rzeczyw iście  się 
cofnął.  P rz y b y ł  s ta ro s ta ,  po rozm aw ia ł  z d e 
legacją. i w sz y s tk o  skończy ło  się spokojnie.

W  dniu  k rw a w y c h  za jść  w  G rodz isku  
kom isa rz  N o w a k o w sk i  by ł  w  M edyni Ł a ń 
cuckie j.  S ta m tą d  u d a ł  sic do  G rodz iska  
z s ilnym  oddziałem  po l icy jnym . 7. t łum u 
w y su n ą ł  -sic o sk a rż o n y  K u ła .  k tó r e g o  k o 

m isarz N o w ak o w sk i  częs tow ał p; pierosom i 
z k tó ry m  rozm aw iał.  T łum  żądał uw oln ien ia  
z a t rz y m a n e g o  przez policję- g o ń ca  S lab iaka  
i w y d a n ia  B ernadz ika .  p o d e j rz a n e g o  o s trze 
lanie do tłum u. K om isarz  N o w ak o w sk i  o d 
mówił wydania. B e rnadzika .  a S lab ia k a  o- 
bie-cał w ypuścić .  W szed łszy  do b u d y n k u  
p o s te ru n k u ,  dow iedz ia ł  się te lefonem , że ze 
w szy s tk ich  s t ro n  c iągną do G rodziska t ł u 
my. W o b e c  te g o  ośw iadczył osk. Kuli. k tó 
ry  p rzy b y ł  n a  p o s te ru n e k ,  że sy tu a c ja  jc*t 
n iebezp ieczna  i prosił go. iby p o s tępow ał  
rozsądnie .  Żądał też odw ołan ia  gońców . 
K u ła  radził  w y d a ć  S lab ia k a  i w ycofać  po 
licję z G rodz iska .  Z. t łu m u  k rz y c z a n o  
. .precz z rządem , chcem y chicha, chcem y 
p racy* .

W reszc ie  w pew nej chwili, g d y  m inął 
czai '  w y z n a c z o n y  t łum ow i do rozejścia  się. 
k om isa rz  N o w a k o w sk i  s fo rm ow ał  klin  z 25 
p o s te ru n k o w y c h  i w y sze d łsz y  z p o s te ru n k u ,  
k r z y k n ą ł  . .rozejść się” . T łum  cofnął *uę 
trochę ,  a le  po tem  staną ł .  Ś w iadek  k a z a ł  ła 
d o w ać  broń i ru szyć  n a p rz ó d ,  a le  thun  nie 
cofnął się. W t e d y  św iadek  za k o m e n d e ro w a ł  
. .sa lwę po n ad  t łu m ” , a le  n a ty c h m ia s t  —  
us ły szaw sz y  s t r z a ły  z t łum u  —  zmienił k o 
mendę, na „ sa lw ę  w t łu m ” . Część po lic jan 
tó w  strzeliła  więc- po n ad  tłum . inni w tłum . 
O dleg łość  m ię d zy  t łum em  a po lic ja  n ie p rze  
k ra e z a ła  30 k ro k ó w .

W  p ew n e j  chwili na  za p y ta n ie  ob rońcy  
pad ła  taka- odpow iedź :

K om isa rz  N o w ak o w sk i :  S tro n n ic tw o  L u 
dow e by ło  d aw n ie j  spoko jne ,  obecn ie  z d ra 
dza  o b ja w y  kom un izu jąee .  N a p rz y k ła d  or
gan izow an ie  pochodów  i d e leg a cy j  do  s t a 
rostów.

Walka o „niebieską wstęgę“ szyn.
Najszybsze pociągi świata.

dziaiu Inżynierii Politechniki Warszawskiej:
"  - Szanowny Panie, Przesyłając do wypełnię

Największą, szybkość na ś wiecie rozwijają 
X. 1933 r., Dziekan Wy- pociągi angielskie na linji Londyn--Swindon, 

przebiegając 114.5 kim. na godzinę. Drugie miej 
sce zajmuje Francja : najszybsze jej pociągi k u r 
sują na linji Paryż— Saint Quentin (droga donia blankiet o rozpoczęciu wykładów, nadmie

niam, że ministerstwo W'. R. i O. P. nie nade-j Warszawy). osiągając miejscami chyżość 105 
słało jeszcze wydziałowi zatwierdzenia w ykła- , klui. na godziną. Drugą co do  szybkości lin ją 
dćw, zleconych na bieżący rok akad. Byłoby j francuską(jest kolej z Paryża do Bordeaus, na 
jednak wielce pożądanem, aby wykłady zaczęły j k tórej szybkość pociągów dochodzi clo 95 kim. 
*sie bez opóźnienia. Pozostawiając to uznaniu Inne pociągi francuskie chodzą, już wolniej, np.się Bez opóźnienia
Sz. Pana, proszę o wiadomość w razie rozpoczę
cia wykładów. Dziekan Wydziału Inżynierii” .

Kontrola na granicy
wywołana atakami na polskie jaja.

Niedawno na lamach prasy angielskiej poja
wiły się ataki na polskie jaja. Zarzuty doszły 
do tego, że dopatrzono się w jajach bakteryj 
chorobotwórczych '!) i dowodzono nawet, że 
jedna z rodzin angielskich zatruła się potrawą, 
w której było 1 polskie jajko. Oczywiście, że 
wersje o baktcrjach w naszych jajach są wie
rutnymi bzdurami, jednakże udało się stw ier
dzić, że nie wszystkie firmy w Polsce, obsługu
jące rynek" angielski stoją- n a  wysokości zada
nia, bo na jedną, z nich, lwowską, uskarżali się 
niedawno odbiorcy angielscy. Ażeby uniemożli 
wić na przyszłość zarzuty, władze celne ustano
wiły stalą kontrolę nad wywozem jaj w Chorzo
wie, Zebrzydowicach, Zbąszyniu, Gdyni i Tcze
wie. Inspektorzy rewidują, transporty i badają 
świeżość jaj, oraz ich' wagę.

Wygrał, ais zniszczył los.
Znany artysta, Ja racz  miał osobliwą przy

godę. W racając do W arszawy, wyjął w  prze
dziale kolejowym notatki, przeglądał je i nie
które. wyrzucił. M. in. podarł i wyrzucił ćwiart
kę  losu 27 loterji. Było to już w 2 tygodnie po 
ostatniem ciągnieniu. Kiedy przybył do W a r
szawy, zawiadomiono Jaracza, że na jego 
ćwiartkę wypadła większa wygrana. Dyrekcja 
lotecji nie chce i nie może wypłacić wygranej 
bez okazania losu, a tego w tej chwili już J a 
racz nie posiada.

WYCIECZKA POLSKICH DZIENNIKARZY 
DO ŁOTWY. Z Warszawy wyjechała- do Rygi 
wycieczka- przedstawicieli prasy  polskiej. W y
cieczka ta  stanowi oficjalną rewizytę prasy poi 
skiej na  wizytę dziennikarzy łotewskich w I.ol- 
sce. W skład wycieczki wchodzą: M. Obarski 
z FAT-nej, B. Witwidki z „Gazety Polskiej” , 
T. Bernard -Syga z „Gazety Warszawskiej”, J .  
Gażewski z „Polski Zbrojnej”, A. Oba-r-ki z 
„Robotnika” , &t. Stnrmpf-Wojtkiewicz z ,.Ku- 
rjera W arszawskiego” , L. Czerwiński z . „Ex- 
preeu Porami ego”, F. Dangel z „Kurjcra Porań 
nego” i J- Winiiwicz z „Dziennika Poznań
skiego”.

kurjer  z Paryża do  Marsylji robi nie więcej, jak 
SO klin., aczkolwiek i ta szybkość nie należy 
do najgorszych, w ,porównaniu z wielu innemi 
państwami eu rope jsk im i.  Wogóle pociągi we 
Francji biegną, prędzej, niż w innych krajach, 
co objaśnia się: 1) fe-m, że są one lżejsze, niż 
gdzieindziej, 2) tern, że we, Francji koleje są 
prywatne (z wyjątkiem jednej linji) i poszcze
gólne kompanje kolejowe walczą ze sobą o „nie 
hieską, w stęgę” szybkości, s tarając się prześci
gnąć jedna drugą. +<#-, % *

Dobrze kursują również pociągi niemieckie, 
k tórych szybkość prawie że nie ustępuje kole
jom francuskim. Najszybszym dziś pociągiem 
Niemiec jest „D-Zug“ z Berlina do Halle, który  
robi 93.3 kim. na godziną. Kurjer Berlin— Ilan- 
novcr robi 90.7 kim., Hamm— H annorer  —  92.1, 
Osnabriick— Brema —  S9.3, Monachjum— S tu tt
gart- —  79.9 kim. na  godzinę. T ak a  sarna mniej 
v,ięcej, jest szybkość pociągów angielskich: k u 
rjer Londyn—Edittburgh biegnie z szybkością 
84.3 kim. na godzinę.

Mamy tu, oczywiście, na myśli tylko zwy
kłe pociągi wielowagonowe. Rozpowszechniają
ce się teraz coraz bardziej jedinowagonowe pod
ciągi błyskawiczna (u nas wprowadzono już te 
k ą  ..torpedę” na- linji Kraków— Zakopane) mkną 
o wiele szybciej. W Niemczech t. zw. „latający 
Hamburczyk” na linji Berlin— Hamburg osiąga 
170 kim. na godzinę. Podobna jest szybkość 
tych torped w innych krajach. W.

Dziś, środa 18 b. m. w kinoteatrze „ g Z T U K
tacie paryskie caeko lekkości i wdzięku! Prześliczne arcydzieło, pełne piękna, 
humoru i brawury! Atmosfera beztroskiego śmieebu, pogody, flirtu i radości!

szampański filw, obfitujący w niespodziewane pe* 
r? pet je miłosne i pikantne awantnrki! Miłość nro’ 
rzej dziewczyny i sympatycznego donjuana pary' 
skiego! C-zarowne tchnienie Paryża, pełnego świateł 
i muzyki! — Role główne kreują najwybitniejsze 
sławy ekranów «nronej*kieh — * doskonałym akto

rem, przemiłym amantem, znakomitym pieśniarzem, nie- A I R P R T  P R  ł* ( P A R !  
zapomnianym bohaterem filmu „Pod dachami Paryża“ n L U U H  l r  I I L . J L . n i 1 .

TOTO
Obraz ten wywołał wszędzie entuzjazm i pozostawił j>o sobie niezatarte wrażenie! 
Film ,T  O X O* zdobył sobie olbrzymią popularność na największych ekranach !

ZAMYKANIE ODDZIAŁÓW „ROZWOJU”.
J a k  się dowiadujemy, —  p 0 W arsza

wie i Łodzi opieczętowano oddziały „Rozwoju” 
w Zawierciu, Sosnowcu, Chelnry . Toruniu 
i Poznaniu.

PRAWNIK-ŻYD USIŁOWAŁ PRZEKUPIĆ 
SĘDZIEGO. S ąd w Warszawie skazał m  6 mie 
sięc-y więzienia, studenta 4-go roku prawa Abra 
ma Goldszrajbera, obwinionego o usiłowanie 
przekupienia asesora sądowego Janusza Szy- 
bowskiego. Oskarżony proponował asesorowi 
7.060 złotych za pewną- nielegalną przysługę. 
Ponadto  w  imieniu Goldezra-jbera przyszła do 
Szybów,skiego jakaś kobieta-, k tó ra  przyniosła 
w paczce kilogram polędwicy. Szybowski wy
rzucił ją na schody. Na rozprawie Goldczrajber 
przyznał się tylko, że polędwicę posiał swemu 
„koledze" Szybowskiemu, a 7.000 zł. d r d a t  zło 
żyć do dyspozycji skarbu pań-twa. względni? 
sędziów śledczych. •

P0'.l

Z  c a ł e g o  ś w ia ta .
Pielgrzymka polska w Rzymie.

Pielgrzymi poiscy rozpoczęli w sobotę 
wodzą przebywających w Rzymie biskupów ju
bileuszowe nawiedzanie bazylik rzymskich. Z 
ran a  procesjonalnie udali sio do bazyliki św. 
Piotra, gdzie przemawiał Ks. Biskup Szelążek, 
popołudniu zaś do bazyliki św. Pawia za Mu
rami pod przewodnictwem Ks. Biskupa Bukra- 
by z Pińska. Wieczorem w polskim kościele 
,św. Stanisława odbyła się spowiedź. IV niedzielę 
w tym samym kościele Ks. Biskup M. Fuima-n 
z L-ubliua odprawił dla pielgrzymów .Mszę św 
W. nabożeństwie tym wzięli udział Księża Bi
skup) diecezji  podlaskiej, sandomierskiej,  piń
skiej, tarnowskiej,  częstochowskiej, w ł o c ł a w 
skiej, bł.-kup połowy ks. J. Gawlina, wizytator 
obrządku wschodniego biskup M. Czarnecki, o- 
pa-t cystersów z Szezyrzyca, członkowie amba
sad polskich przy W atykanie  i Kwirynale, ge 
nerał o. Jezuitów, księża prałaci Janasik, Za-

. l

krzowski i Wróblewski. Po Mszy św. Ks. Bi
skup Fulman wygłosi! przemówienie, w którein 
przypomniał wielkie postacie z dziejów polskich, 
zwłaszcza króla Sobieskiego.

Księża Biskupi polscy na audjencji u Ojca 
sw. Ojciec św. tnzyjął na prywatnej audjencji 
Ks. Biskupa Marjana Fuimana, ordynarjusza 
lubelskiego oraz Ks. Biskupa Włodzimierza J a 
sińskiego, ordynarjusza diecezji sandomierskiej.

Zjazd katolickiej prasy szwajcarskiej,
W  Soleure. rezydencji biskupa Buzylei, 11 

i 12 listopada br. odbędzie sio 6-ty. eo trzy la
ta  powtarzany, zjazd szwajcarskiego związku 
prasy  katolickiej (Assoc-iation de la Presso ' ’a- 
tholique Suisse). Łącznie z tym zjazdem odbe;- 
dą, się również zebrania katolickiego związku 
reklamy prasowej oraz stowarzyszeń ‘kato lic
kich wydawców i drukarzy. Wśród szeregu za
powiedzianych referatów ma specjalną uwagę 
zasługuje referat ks. Schaller z Porrentrny, kro 
ry  przemawiać będzie na  temat obowiązku so
lidarności społeczeństwa i jego -przywódców w 
stosunku do prasy  katolickiej i katolickich wy
dawców. (KAP).

Cenne wykopaliska na wyspie 
zdrjatyckiej

Prace wykopaliskowe, prowadzone na w y
spie Lagoste na. Adrja tylcu w ykaza ły  znaczną 
ilość budowli rzymskich, będących bądź budyń 
kami publieznemi w postaci-koszar  i m agazy
nów, bądź prywatnemi willami. Z tych os ta t
nich ma szczególną uwagę zasługuje dom ,ozdo 
biony wspaniałemi mozajkami diwukolorowemi, 
przedstawiająeenii delfinów, igrających pośród 
fal. W pobliżu domostw natrafiono na- warstwy 
ziemi, zawierające resztki naczyń glinianych, 
łyżki, widelce, igły z kości, Części wag, klucze 
żelazne oraz monety z I—III wieku po Chr. Po 
mimo sta rannych  poszukiwań nie natrafiono na 
ślady dominacji illiryjskiej, ani też na  ślady sy  
eyljotów syrakuzańskieh. znajdujące się na in
nych pobliskich wyspach dalmatyńskich.

PROTEST BISKUPA PRZECIW NISZCZENIU 
ŻYWNOŚCI.

J a k  donoszą z Port-of-Spain (Trinidad) miej 
scowy arcybiskup wystąpił z gorącym prote
stem przeciw zamierzonemu zatopieniu znacz, 
nych zapasów ziarn kakaowych w celu utrzy
mania ceny tego produktu na rynkach  świato
wych. Protest arcybiskupa poparła prasa, wsku 
tek  czego sy n d y k a t  producentów kakao od 
swego zamiaru, odstąpi, ofiarowując natomiast 
przeznaczone n a  zniszczenie zapasy bezpłatnie 
biednym mieszkańcom wyspy. (KAP).

LICZBA CZYNNYCH KAPŁANÓW KATO
LICKICH W SOWIETACH. Prasa  niemiecka 
podaje liczbę czynnych jeszcze w Rosji sowiec
kiej kapłanów katolickich na conajwyżej 20 o-
sób, reszta bowiem pozostaje w, więzieniach lub 
na wygnaniu. Według źródeł niemieckich na  
terytorjum całej Azji Środkowej działa, ty lko 
jeden ksiądz katolicki,  z pochodzenia Białoru
sin. (KAP.)

DWA I PÓL MILJONÓW FRANKÓW NA 
BUDOWĘ KOŚCIOŁA W  BEAURAING. P od
czas ostatniego ciągnienia loterji, zorganizowa 
nej przez samorządy w Bolgji, główna wygrana 
5 miljonów franków belgijskich przypadła  pew
nej osc.bie zc sfer katolickich. Osoba ta połowę 
wygranej ofiarowała na budowę kościoła N. M. 
Panny, mającego stanąć w słynnem dziś Beau- 
raing.

ROZBUDOWA PRAGI. Wielka Praga roz
budowuje się w kierunku południowym; dzielni 
■ca Krez w półroczu ostatniem wybudowała 700 
nowych mieszkań. Yrszowice 180, Dejvice i 
Strzos7,ovice też po 180. Mic-hle 120. Podoli 80. 
Rranih 30. tak. że południowa Praga otrzymała 
prawie 1200 mieszkań wr sześciu miesiącach 
ostatnich.

PO 18-TU LATACH WYDOBYTO STATEK 
Z MORZA. W pobliżu miasta Kandałaksza nad 
morzem Białoń wydobyto z wodjr łamacz lodu 
,.,Sadko” o pojemności 3000 ton. k tó ry  zatonął 
18 lat temu. Nurkowie sowieckiej ekspedycji 
robót podwodnych pracowali przez kilka mie- 
r-ięcy po 5 —7 godzin dziennie na głębokości 
22 metrów. '

| NA WROTKA H Z TYROLU DO RZYMU-
Do Rzymu przybył znany austrjaoki narciarz 
Karol Pifseheidcr. Austrjak wyjechał z Tyrolu, 
posługując się nowym środkiem lokomoeyjnym. 
a mianowicie nartami, umocowanemi na w ro t
kach., Pitschcider w ciągu 12 dni przebył prze
strzeń około 109 kim. przy średniej '-rybkeści 
80 kim..dziennie.
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„URIENS”, dwumiesięcznik, 
sprawom nligijnYm wschodu 1 

] październik zawiera następującą treść: K<.
J a n  Urban: OJ dołu czy od góry? Ks. Filip de 
Regis: Dwie koncepcje. Ks. Tad. Rzewuski: O 
bizantyniźmie uwag kilka. Ks. J. Urban: K on
ferencje Pińskie. Ks. Adolf Sznip: -Metoda pra-

Z wystawy Pałacu Sztuki
AA >>ta"- ami /.liiorowemi Stefana Filjpkiewi- widuje przn-ież 

i7,.i. Zdzisława 1 lodlie/.ki. Tadeusza Potworow- „Burzliwy dzień 
-kice-o. Wacława Taranezewskiego i Kazimie
rza Wiszniewskiego rozpoczęło krakowskie T o
warzystwo Przyjaciół Szduk Pięknych nowy se

cy wśród dysydentów według Tomasza od Je- 7.011 jesienny. Wywołały one znaezne za intero
Pozusa. K;s. J a n  Urban: Z fłusi Potlkar]uickiej 

tamtej sjroiiii-. ( n i jak 'ł-z.-r Z ■' 
Ostatnie na.1nasze7.enie u Kopi ów. —  Przyłącze 
nie się biskupa prawosławnego Jo Kościoła. — 
Zapiski bibliograficzne. —- Wiadomości i no
tatki. —  Adres redakcji i admini-iracji: K ra
ków. ul. Kopernika 2B.

„AUTO“ . Ukazał się numer październikowy 
..AlitC . Za " i: "" e\ e.
drogowa. Z. Klaozyńska: Wśród pól azaljo 
wycli i skał bazaltowych, 'm-rus- łliirli-Iliking. 
Krwa.we zawody w Jlonza. ił. Gologćr-ki.  Z sa- 
łi sądowej, Kronika przcmyslowo-hnu/dowu, Ma 
r ja  iłe T.avau.\: J.000 kilometrów na mieszance 
spirytusowej, Wykaz ilości pojazdów mechanicz 
nyeb na dz. 1 łipea 103:',. iuż. W. Pieślak: Kor
in alit, nowy elektrolit dla akumulatorów oło
wiowych, Trzydziestolecie walki 7, kurzem na 
drogach, Kronika sportowa. —  Adres admini
stracji: W arszawa,'A l.  Szucha 10.

sowanic i uznanie puhliezości j krytyki, obej
mując twórczość malarską różnorodną tak tre
ścią. jak technika i kierunkami artystycznymi.

Imponujący dorobek, bo obejmująi y k ilka
dziesiąt pnie wystawił znakomity krakowski

f s r O r f

iłny efekt, jak lip. w duuzir 
, ujętym w zwartą i shanno- 

nizowau,'! duskocał enii V mv,v ol-fj.em 1 iwzy- 
kownem na oko użyciu jaskrawej ultramaryny. 
Pejzaże morskie tego wysoce uta lentowanego 
artysty są bogate kolorystycznie i odznaczają 
sio świetimm wyczuciem żywiołu, jak  np. ..Ja-! 
strzę.bia gór 
stonowali*'

a=
■ k i i

7 DAK — 
zwycięzcą zawodów „Militariu.

W ni zdzielę zakończyły się zawody konne 
t. zw. „Militari" zorganizowane z okazji 15- 

lecia artylerji konnej. Ostatniego dnia od- 
1 była się czwarta i ostatnia próba zawodów 

oraz konkurs hippiczny oficerów arty ler ji  kon-
, . . . .  . ucj. W  konkursie pierwsze miejsce zaial por.

tora '. „Nadbrzeże ’ ttd. Jego  pięknie n t r  1 u • 3. .. , . , , . . . .  1 Kątkicwicz 7. 14 DAK. zdobywając nagrodę■ sf mija kwiatów 1 martwej n a t u r y ,  -  * 6
mają. wiciu zwolenników, zwłaszcza wśród pan. 

Xa wystawie najbardziej artystycznem uje-

, honorową, im. Pana Prezydenta.
Po uwzględnieniu 3-dniowych wyników 

pierwsze miejsc1 w klasyfikacji zespołowej za-
mnkirz. krajobrazów, kwiatów i martwej natu- ciem w stylu Wyczółkowskiego odznaczają się 
ry. Siei;ni Filipkiewicz, obchodzący w tym ro- „B uk ie t '  i ..Kaczeńce".
kn 30-lecie swej pracy malarskiej. Artysta ten '/.dzislaw Gcdliozka w zbiorowej wystawie 
je.-t dobrze, znanym naszej publiczności z licz- v.ykiizal szeroka skalę swych zainteresowań ma
nych wysław. Jako  uczeń Stanisławskiego szu- larskich. obejmujących pejzaż, portret i kompo-
ka ycyp.jwied/.imia się malarskiego przede’,eszyst ?.yoje iiauialne, zwłaszcza witraże, i polic-hromję o0. a wicemistrz — na
kiem w pejsażu. rozwiązując problemy światki kościelną. Je - t  to artysta o wybitnym talencie Zagranicznych,
i koloru. Przez lata uczciwej i wytrwałej p ra
c y  z d o b y ł  i ! c ś \ ‘, i e d c z :  ni*'. i i l ; i !c . :Xldc i .->vó. 
widualny wyraz. Jest to malarz — pozytywista 
i treścią jego sztuki jest problem czysto malar
ski, polegający na obserwacji i odtwarzaniu 
zjawisk świetlnych i barwnych w zakresie, jak 
wspomniałem, krajobrazu, martwej natury  i 
kwiatów. P.cace ją-go ują-G v, w . y t w  e •

jął 7 DAK zdobywając pifhar honorowy ofi
cerów artylerji konnej.

Indywidualnie zwyciężył w zawodach ,.Mili- 
tari-1 por. Nagórski z 7 DAK-u. Zwycięska 

.otrzymał nagrodę lionorową. im. J .  r i łsudskic-
rodę honorową M. S. 

.” .1

dekotacyjnym, przypominającym wyraźnie w > 'o g ó łe m -w  zawodach wzięło udział 48-mm' 
szlachetnej stylizacji i u pi oszczeniu formy najlepszych jeźdźców ze wszystkich dywizjo-

| nów artylerji korniej.

1 NOWE r e k o r d y  l e k k o a t l e t y c z n e .
Polski Związek L< kkoatlofyczny zatwierdził 

tatuio następująco rekordy polskie: GO, 100 
800 m. pań AA’a las i wii zówua (Grażyna) —

t-putin-s O. mc::,- u V ; i 1 . ‘y.ii C/ will 
ujęciu linji i Mehoffera.

Jego stuilja rysunkowe i portre ty  odznacza
ją s i ę  rzetelnym r  unikiem i wyczuciem cha- 
rakt.  : o; : 1 ] ..ę.rnn na". ..! :z iewc7\n- lu
sterkiem” lub portie t  J. Wiktora. Pejzaże jego

J tu m o r .
Aby nie zmęczyć.

Anglik i jego córka, w towarzystwie prze
w odnika wspinają się na górę w Alpach.

—  Oto jest tragiczne miejsce —  mówi prze
wodnik —  z którego przed pół wiekiem sko 
czyła w przepaść piękna markiza d'Uri.

—  W tem miejscu? Ależ panie —  pro tes tu 
je  Anglik —  pan mi już raz pokazywałeś zu
pełni© inną przepaść.

—  Tak, to  prawda, ale tamta, jest o dwie
ście metrów wyżej i żal mi panienki, ho już 
porządnie zmęczona.

Powodzenie. —  Twój odczyt miał powodze
nie?

—  Owszem, w  jednym punkcie.
—  A kiedy?

technicznie wysoko posunięte, odznaczające się zawrze interesująco sharmonizowane w sze- 
mięką. fakturą, pewną rozlownostcią i wdzię- rokieh, falujących płaszczyznach barwnych. —  
kiem, o szlachetnych . tonacjach koioryetyez- Projekty witrażowe kościelne wykazują znużo
nych. cie-zą się wiclkiem wzięciem u naszej pu mito opanowanie techniczne, nic przekonywają, 

jbliezności i zdobią wiele muzeów w kraju i za- jdnak widza o konieczności defoiniacji ksztal- 
' granicą. A rtysta  wprowadza do swej sztuki roz tów.
j lii-zim nieżywy. lulmhi. się głównie w u b-v:i- Todei i sZ Potworowski i YVacła.\v Tarune/.ew-
rzaniu pejsażu górskiego, a ostatnio stinljuje i ski. oparci na wzorach francuskich, doszukują 
morze. Na obecnej w ystawie do ceinicjlzych je- się w pracach, swych przedewszsytkiem koloru 
go prac. zaliczyć należy „Odwilż, w górach’’, sze i głównie w martwych naturach osiągają do- 
roko ..ujętą, o silnych kontrastach ciemnych i l>ve wyniki kolorystyczne. Figury natomiast w 
białych plam, umiejętnie zharmonizowanych, jeb obra/och rażą brakiem opanowania knn- 
clalej ..Zmrok na Olczy'1, ..Pierwszy śnieg” , - tiuk -ii. lU-nj c : :• . ' 'nnh-ba gus.ó-u';-  ln-
„AATdok na Hrube” . W górskich tych zimowych l-.ierać do swych obrazów ramy. 
pejzażach artj«sta w jkazu je  silne odczucie na- Kazimierz AATszniewski jest, wj-traw iiyiii
tury i_ umiejętność wydobycia s p e c y f ic z n e j  ,p,Zl,-V0rvtllikieni i wystawił kilkadziesiąt mo- 

j nastroju w świeżych i soczystych kolorach, a u tvwów pejzażowych, architektury zabytkowej.
, i ówdzie jednak dając się ^porwać rozmachowi świadczy o jego'pracowitości'.  W "licznych

temperamentowi malarskiemu operujo niec.o kompozycjach reRcijnycli, pełnych zresztą wy-
razu i uczucia, a r ty s ta  jest mniej szczęśliwym,

: () 
i
T.ł s.. 11.8 s.. 2: i 8.4 Dysk pan —  Wajsów-
ua (sokół Pabjanice) —  ki.03, Oszczep ])ań —  

i Smęfkówna (LKS) — 37.0:5. Trójbój pań —  
 ̂ Sikorzanka (Stadjon Król. liuta) —  190 pkt.
Pięciobój parów  — Luckaus {.Tagiellonia Bia- 

! lystok) —  •'iT.TI.TO.' k])t. 400 mtr. panów —  
' liiniakowski , Warta) — 19.?. Sztafeta olimpij

ska w składzie: Liyieki. Marciniec. Feliński,
liadwań-ki w c/a-h ' i sek. (PAT).

NKLEGO REKORDU, 
caieli z udziałem ma

lm d r v ś r 11 d 7. i e 111 nom o r-

I może zbyt surowemi, mało 
zbyt śmialemi ze-' awij ni:-liii

przctrawionenn 
k-il* r * . >■ '--'.i... 11,

—  Gdy powiedziałem: ,,Panie i panowie, jak np. w ..GóraDkiem osiedlu". W niektórych
skończyłem!" —  zagrzmiały okla.-ki. d 1 j obrazach ta śmiała i efektowna technika wy-

D s l i  i c o d z ie n n ie
99WANDA99

w  t e a tr z e  iw ie t ln y m

Triumf wszechświatowej kinematografii dźwiękowej. Arcydzieło które wywołało burzę zaehwy 
tów. Geajalny twór mistrza realizatorów’ G. Fitxm*urice’a twórcy -Mata Hari“.

m  m  P H A t i w S a

Porywająca pieśń mitości wg. gto.śnej powieści Luigi Pirandello. Dramat. M rolach głównych
Kobieta, której czarowi nikt A  A R R f l  nra/- S tr e h e in ii

oprzeć *ię nie potrafi M. V A n U V  Owen M o o r e ,H e d 4 e
N e p fe r .  — Rewelacyjna treść. — Piękność, C7,ar. artyzm, stojąey na wyżynach niedoścignio
nej doskonałości. — Upajające melodje. — Ponadto w programie najnowszy tygodnik Foxa

P o n a d to  rew ja  1 2  pn łków  kaw alorji
Poez. seans, w dnie pow. o g. ń, 7 i 9.10 w niedz. i św. o g. 3 pop. Ceny miejsc zniżone.

POWTÓRZENIE NTF
Na zawodai-h i-t z.r 

ryunrzy angiid.-ki ah 1 . 
skiej Grek Wichos wyrównał rekord śwdatowy 
z karabinu wojskowego na. 50 mtr.. zdobywają-e 
aa 200 możliwych wszystkie 200 pkt.

 00-------
PROTEST W. K. S. „ŚMIGŁY" (Wilno) 

przeciw uwieważuirtiiu niewz.u z Naprzodem 
został uwzględniony. .Mecz, nie zostanie pow- 
iórzony. odbędzie się tylko 7 minutowa do
grywka. gdyż z.awody te 7,o>taly prz-rwane na 
lylcż minut przed kofe em. <r

ZJAZD MIĘDZYNARODOWY KLUBÓW
r u i : !  1 ii' I;. m  c l  i 1 v i o

walno zgromadzenie

bo 7.0 szkodą dla siebie naśladuje, jak i inni 
nasi graficy, koślawe prymitywy ludowe. Po
winno się przecież mieć na uwadze, że 7. nich
można brać tylko impulr-. a nie wyd-in-za po-! AUTOMOBILOWYCH. )'■■ 
przestawać na ich prz.edrozwojowym poziomie, się w Paryżu doroczne 
Artysta , k tóry  ma daleko posunięta umiejęt- Międzynarodowego Związku Klubów Automobl- 
nnść ujęcia fermy, jak to widać na h a n  .. \r-tii ' .hurydi.  W o b r a d a c h  w zali n.i/.i.il nr z cc -Jaw )- 
portrecie" (Nr. Kit) i świetnem studjum głowy ciele automobilklubów około 40 państw. Z rn- 
(Nr. 1G5) nie powdr.ien udawmó naiwnego pry- mienia Automobilklubu Polski w zgromadzeniu 
mitywa. bo nim nie jest. Kto w sztuce po ewo- l raii udział n iwas p. Karol Itaczyinki. raz 
luoyjnych schodach wspiął się na pewien po- inż. I leąryk Liefeldt.
ziom, powinien na tym poziomie s tarać hq O iJM PIJSK ł ZWYCIĘZCA BIEGU MARA-
utrzymać, a. nie deklasować się dobrowolnie.

Omawiane wystawy cieszą się liczną f r e k 
wencją publiczności, która, ma możność porów
nania różnych poczynań artystycznych.

S. M. At-

Cc1»m «r*ar«il*wa*i* aak}««l« 
p r a tia ij  o jak aa frjch la jsza  * r t -  
^ a l a w a a i e  p r e a a m e r a t y .

TONSKIEGO, A rgenltńczyk Zabala zajął pierw 
sze miejsco w Chicago na- mistrzostwach pół- 
nocno-aincrykańskieh w biegu na 30 km. Cza? 
jego br7.1ni 1:4 1:1.5.

“ ZATARG POAUĘDZY ZWIĄZKAMI LEK- 
KOATLETYCZNEMI WĘGIER I SZWECJI w 
związku ze skandalem 7. przemyconą kulą 
został zlikwidowany. Szwedzi zaprosili Dara- 
n y ’ego do Sztokholmu na rewanż, a  pozatem 
prezes Szwedzkiego Związku Lekkoatletyczne
go wysłał do Węgierskiego Związku specjalne 
pismo z ubolewaniem 7. powodu incydentu.

W oblężonym Wiedniu
1933.

I.) Dato, k tó rą  umieściłem pod _ tytułem ;V ^ ^ o ś d  dokonać w ^ i i X

gu kilku stuleci wiązały się bezpośrednio z ten- 
! dencjami imiperjalktycznemi dyna.st.ji Hatebur- 
i skiej. Nie powstrzymywały tego rozwoju, nad 
! którym zaczęło ciążyć prawo bezwładności, 
mnożące sic, od lat kilkudziesięciu symptomy

w duszy: niema niczego w urządzeniach ludz
kich. eoby mogło trwać wiecznie, więc „apres 
nous...” Jawne powątpiewanie w nieomylność 
tych koneepcyj. tok bardzo schlebiających du 
mie, mocarstwowej, państwowo-twórc/.ej,  nuisia-

fyt .

kich zagadnieniach natury praktycznej iczy w 
sprawach kultury. Z biegiem lat powstały tu in
stytucje, ściągające iysiąezme rzesze obcokra
jowców, szukających nauki, czy też możności 
eks.panzji dla swojej wytwórczości materialnej

szczęśliwej w ciągu kilku stuleci — swojej 
gwiazdy oczekiwali spełnienia wszystkich swo-

tych  adan świadczy wymownie, ze m e żarnie- , ^  mon;irclljL Coraz widoczniejsze było dzia- 
rziam pisać przyczynkoiy do dzmjuw oblężenia }anie si} or1śnKlkowvc.h d tóvcvch do pr0cesu 
stare j stolicy naddunajsk.ej przez r .irkow  w r. .racv- hlf1(,w (Ml w^ j not fc(ie racyj- 
1G83. Do wszelakich epitetów roan 193:, brzyd- npj p(>1 h(.r1pm l l a ,!sburg-ów. K tóż jednak  mógł 
kiego roku kilkudziesięciu nowych trak ta low  o sJ Z)1oby. 11;, heroiczny wysiłek zahamowania 
wieczistej nieagresji między kochującenn .--ię tc?0 roz,|.ęf]owe£ro koła ewolucji "Wiednia k tó ry  
państwami Europy, roku —  najpierw zagadywa-- z kmiie(.zn0-d  historycznej skupiał w sobie pod 
nej n a  śmierć dzisiaj zns już ż j mcciii po- doniec ubicatego stulecia i aż do czasu wojny 
grzebanej konferencji rozbrojeniowej, można -wiatow(lj ,-v i0 ' różuorodnvoli energji ro/.wojo- 
śmiało dodać jeszcze: jubileuszowy rok piętna- wvchp
etoietniego oblężenia Wiednia. Bo istotoie. ' Li;ija> kińroj sift rncju , t anu
przed la ty  piętnastoma, z. chwilą, rozpadnięcia Wif;(llli'.u ov, in)lil j,vla _  zd,miem czynników 
sie monarchji aus tro-w ęgier .khj.  zaczęło mę to d(,r.v,lllli;ievd,. ;( ,vipc nioomylnveh -  prowa- 
ftrugm oblężenie da-wnoj Stolicy Habsburgów 1 M : ^  w vehodziła ona 7. na-
to nie przez jednego wroga, ale przez całą po- . . ]>ar(1z0 j;^ nej koncep(.ji: W zvstkie
wojenną rzeczywir-tość ekonomicznej 1 polity-z- ^  j.o; n,111(y pot3j efa jącc  h c r lu ' ha-bsbiirskie- 
nej s truk tu ry  c-»»^ejsk;cj. nnp Ja polem wszechstronnej eksploatacji,  na-

S jtuac ja ,  w jakiej znalazło się bogato, za- rządami doprowadzającemu soki żywotne do ser-
sobne we wszystkie możliwe dcdira matcrjalne ca monarchji. są tylko przedpolom wojennem 
miasto, patrzące z dumą, na wielowiekową swo- d ja stolicy- do której nie dotrze żaden wróg. 
ją liistorję i trwałe jej pomniki jest tak wyjąt- 7 żadnej strony.
kowa, że podobnej jej zmiany podlstaw egzy-. K o n c e p c j a  ta okazała się _  jak tyle innycii 
stencji dwumilionowego /ddorowiska ludzkiego, rzeczy na święcie — fałszywą, na  dłuższą, rrąc-j 1 ą. jego wspaniałość i blask przepychu, na jc-
dokon.-nej 7, dnia na dzioi — nie zna liistorja tr. Kataklizmu wojny światowej nie mogła, ona go pęcznienie pod względem ilości mieszkańców,
nowoczesna. AA iedeń powojenny stal Mą poiwor- przetrzymać. Ci zaś, którzy ją prolongowali zl jego przemysłu i handlu. Dla bardzo rozległych

ło wywoływać zar7a.1t defetyzmu, blirżnierstwa,'czy idealnej. AA7 ten sposób sta ł się Wiedeń naj- 
obrazy m ajes tatu  cesarza... A Wiolcńezycy ko- potężniejszą na krańcach środkowej Europy 
chali swojego cesarza. Miłość jednakże potrafi:giełdą pracy.
także zaślepiać. Miarę tego zaślepienia., lub mo-j Wier]eń  oslatnidi d w u d z i e s t u  la t  przed woj- 
że silę tej wiary, 7, jaką Wiedeńczycy od „a cieszył sio swoim szczęśliwym stanem po

siadania wszystkich dóbr ziemskich, swoją o- 
góiną „prosperity", tą kuszącą atmosferą dobro-

icli pragnień i zachcianek, protekcji i przj ^ i- j  bytu, zadowolenia, tyjiową atmosferą sybary-
lejów, mia-Tę tej beztroski, 7, jaką. patrzano w 
przys/dość jeszcze w sam przeddzień ostatecz
nego załamania się Austrii, wskazuje pośred
nio protokół ostatniego posiedzenia Komisji bn- 
ulowy nowego zamku cesarskiego przy King 
strasse (Ncue Tlofburg), odbytego w dniu 21 
października- 1918, na  którem akceptowano je
dnomyślnie plany —  fantastycznie kosztow
nych — robót w nowej rezydencji, mającej nie
bawem otworzyć -woje wrota dla cesarza, wra
cającego w triumfie zwycięstwa z pola walki. 
Dokładnie w 10 dni później Karol faktycznie 
przestał być cesarzem Austrji...

Cala monarchja składała się na. rozrost. Wie
dnia, na jego coraz bogatsze urządzenia, na ca-

tyzrnu, w której bieda nic miała odwagi poka
zywać swojej nagości lub łachmanów na widok 
publiczny.

Czterdzieści pięć miljonów mieszkańców w 
krajach koronnych stanowiło płuca dwumiliono
wego miasta nndduuajśkiego. Stosunek w-ięc 
stolicy monarchji do zaludnienia ogólnego Au- 
stto-AA'ęgier był proporcjonalny. Nagle stał się 
AYie.deń stolicą państwa, o blisko osiem razy 
mniejszej powierzchni, w którem stosunek o- 
becnych mieszkańców Wiednia: 1.S65.780 do 
całego zaludnienia przedstawia sio jak 1 do 3. 
Na barki małego państwa spadł ciężar przytła
czający w postaci tego miasta-olbrzyma, które 
—• pomimo wszystko —  nie chce się wyrzec 
swojej tradycji, nie chce niczego uronić z odzie
dziczonych — po szczęśliwej przeszłości —  bo
gactw kulturalnych, nie chce dać s*bie wydrzeć

wnym  problemem współczesnej Europy, przerasta ,;n ja n;i dzień w epoce, w której myśl o woj-i połaci środkowej i bardziej ku wschodowi wy-j'z ‘ _ ‘t “ .m r7r.0 7 vwistość ńahvte<»o ^
jącyni swojemi rozniiarami problem całej re.-zty , ]ii(1 r „ r0pejskiej odpodeało s ię ,  od siebie jak,Miniętej Europy stał -Ię Wiedeń ostatnich dzie - 1 dhmowiekowmn' wvsilku te tu l i r  centrum0 kul 
zredukowanej, ale mającej poiuuno to warunki koS7!n,.;r; byli albo oportunistami. korzystają- siatek lat przedwojennych środowiskiem naj- tlira]n Cr, 0  4 ,-odkowo-wschód nie i F nror»v
t\ r\ i ' t n i  /\i'l7 l o ln o i r i i  f 11 A u     . * . /1 • . _ : 1 . . 1 1. _ ^ _ 1. .__ .i - J «. J . i i i..*__  .. . •........................ . I •- v  1 -̂ 1 1 u •do samodzielnego bytu. Austrji. I cynii zc szcz.ęśliwej konjunktury, albo —  prze- bardziej poeiągająeem. rynkiem najpoważniej-

Dynamika i tenip;u rozwoju Wiodnia* w cią-(widując możliwość katastrofy — mówili sobie|szych interesów, źródłem wpływów we wez.yst

seliodniej Europy. 

ZDZISŁAW JACHIMECKI.

t
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NA WCZORAJSZYM TARGU płacono po
niższe ceny za produkty żywnościowe: mleko 
liiozbicrauc litr 0.18— 0.20, śmietana 1— 1.20 
śmietanka 0 .50—0.60, *er zwycz. kg. 0.60— 
0 S0, masło deser. 3.70-R3.80, zwyczajne 3.20 
— 3.40, ja ja  śy t tże  sztuka 0.08—0.10, ziemniaki 
kg. 0.06—0.08, Imraki 0.10— 0.12, marchew 0.10 
— 0.12. cebula 0.12—-0.15, pietruszka 0.12—-0.15, 
pomidory 0.25— 0.30, seler 0.12—0.15, jabłka 
komp. 0.30—0.50, stołowe 0.60— 0.80. gruszki 
komp. 0.30—0.50, deserowe 0.60— 1. śliwki zwy-i 
czajne 0.50—0.80, węgierki 1— 1.20, osfrężynyj 
0.25—0.30. brusznice 0.30—0.35. kurczęta para] 
1.50— 4. kury. ■ sztuka 2.50— 4, kaczki 2—3.50, 
gęsi żywe 3.50—5, bite 2.50— 1,50, indyki i in
dyczki 4-—7 zł. g

NIE KUPOWAĆ TANDETY ŻYDOWSKIEJ. 
Do redakcji pma-zla wczoraj p. 55'. O. ze skar
ga na niesolidność firmy żydowskiej Józef Pen- 
zer, ul. Szewska 19 w Krakowie. Klientka zaku
piła tam wzor/.y-tc materiał flanelowy na szla
frok, przyczeni kupiec zapewnił ja, że materjal 

■można prać. a barwno wzory nie puszcza na 
wodzie. Pani '-Y. 0. uszyła szlafrok i dla pró
by włożyła skrawek liintei-jahi do wody. J a 
kież było jej zdumienie. gdy z wody wyjęła 
brzydka. Iznndkc z zupełnie wyblakleini wzora
mi! —  Płynie siad taka nauka: nie kupować 
tandety żydowskiej!

KARA.MBOL. Dnia 16 Inn. o godz. l t-s te j  
przy ul. Basztowej, Moszek Zilger. jadać wo
zem parokonnym zaczepi! c wóz tramwajowy 
wskutek czego uszkodził stopień wozu tram wa
jowego. Zilger w czasie z.derzenia spadł z wozu 
na jezdnię i odniósł okaleczenie prawej ręki i 
potłuczenia prawego biodra.

TOPORKIEM W GŁOWĘ. Wojciech Rybka, 
lat 51 ful. Chodkiewicza 9': zatrzymany został j 
za ciężkie poranienie Józefa Ramsa. (ul. Uliod- 
kiewicza 10), którego podczas bójki zranił to
porkiem, zadając mu ranę ciętą w okolicy' ko-

n i wystawie Sobieskiego
na Wawelu.

Na w y s ta w ę  J a n a  111. na W aw elu  n a d e 
sła ł p. S tefan  P iłsudsk i w W arszaw ie ,  p o r 
t re t  z czasów  .Jana Sobieskiego, p r z e d s t a 
w ia jąc y  dana  Kazimierza P iłsudskiego. Clio 
rażego  T a rn aw sk ieg o  i P odczaszego  G ro 
dzieńskiego. ży jącego  w k itach  1640— 1710, 
p ro top la s tą  rodziny  P iłsudsk ich .  P o r tre t  ton 
o g ląda!  na  w y s ła w ię  w ('/.asie sw ego p o b y 
tu  w  K rakow ie  Marsz. Piłsudski. P onad to  
J e rz y  Ks. Lubom irsk i  z R ozw adow a przy-

-dal świeżo dwa p rzepyszne czap rak i  z her- 
oami Książąt L ubom irsk ich  i holni Gwai-dji 
pałacow ej K siążą t Lubom irsk ich .

55" len sposób w y s ta w a ,  o s ta tn io  w zbo
gacona nowemi n a b y tk a m i ,  p rzeds taw ia  dl.t 
w szys tk ich ,  k tó rzy  jej do tąd  nie widzieli , 
szereg- n iezw yk łych  a t r a k e y j  i zwiedzenie 
.k i jest ponb-kn-l obowiązkiem  każdeg- > P o 
laka.

W obronie rzemiosła krakowskiego.
, Z PLENARNEGO ZEBRANIA IZBY RZEM IEŚLNICZEJ W KRAKC5YIE.

W dniu  11 h. m. odbyło  się 11-te l ’le- 
uarne Zebranie Izby  Rzem ieśln iczej w K r a 
kowie w obecności p rzedstaw ic ie li  .Min. 
P rzem ysł u i H and lu ,  oraz Urzędu 5Vojewó.-lz 
k iego, N acze ln ika  Inż. .T. Ham pla i Dr. W y
roiły: Przed  p rzys tąp ien iem  do p o rz ą d k u
obrad p. prez. R óżyck i zlożyl sp raw ozdan ia  
-/. działa lności Tzliy i w  zw iązku z Lun s k r e 
ślił ogólno pobvżc-nie gospodaroze.  5rówea 
w spom nia ł  ni. im. że istn ieje  szereg prze
rostów  i niedom agań w w ielu dziedzinach  
gospodarki społecznej, k tó re  na leży  u s u 
nąć. R easum ując  p rz y c z y n y  obecnego  zla 
gosnodarezeg-o w rzemiośle, p re le g en t  sp ro 
wadził je  do n a s tę p u ją c y c h  p u n k tó w :  
II n ieproporcjonalny wzrost liczby w arszta
tów  rzem ieślniczych do potrzeb rynku, 21 
nadm ierne św iadczenia socjalne i w ysok i 
rvczalt podatku przem ysłow ego, 31 brak ta 
n iego i średnio-term inow ego kredytu obro
tow ego , 4) centralizacja dostaw  i robót pań
stw ow ych , 5) zastrasz-sjaca nrceresia fuszer- 
?tvva w  rzem iośle. 61 n iedostateczna rozbu
dowa urządzeń gospodarczych  rzem ieślni
czych.

ny udział rzem iosła w kom isjach szacunko
w ych  i od w oław czych  dla spraw podatku  
przem ysiow ego, krzyw dząca ,  rzemiosło k w a 
lifikacja- p rzy  ubezpieczeniu  od w y p a d k ó w ,  
w ysok ie  op łaty , pobierane przy badaniu  
k andydatów  na uczniów  w in sty tu cie p sy
chotechnicznym , sto sow an ie  w obec  r z e m i o 
sła pos tanow ień  i ry g o ró w  u s ta w y  z dnia 
7 listopada- 1931 r. o ochronie  p rac y  m ło d o 
c ianych  i ko b ie t ,  a c zko lw iek  nie d o ty c z y  
ono te rm in a to ró w  rzem ieś ln iczych , w ko ń cu  
szkodliw ą inw azję rzem ieślników  z innych  
w ojew ództw , w s k u te k  czego pogarsza  się 
s tan  bezrobocia  na  n u ik u  lo k a ln y m . * Po  
uchw a len iu  s tosow nych  ro z o ln c r j  p rz y s tą -  
ninnn do uc h walen ia  prelim inarza budżetu  
Izby na rok  1934. P rz e d s ta w ia ją c  k r y t y c z 
ny  s tan  n ie k tó ry c h  zaw odów  rzem ieś ln i
czych. m ó w cy  w sk az y w a li  n a  p o trze b ę  jak  
na jda le j  idącej kom presji w ydatków , p o 
czerni zebran ie  uchw ali ło  jednogło- i i ie  p re l i 
m inarz  budże tu .

Dr. Jahoda-Ż ółtow ski, an a l iz u ją c  ealo- 
k ś f t a l t  g o sp o d a rk i  f inansow e j Izby. zauw a-  

jż y l ,  że na tle  obecnej p au p e ry zac j i  w arsz ta -P o d d a ja r  szczegółow ej analiz ie  zag.. . 
dnienie nielegalne? konkurenci;, p re le g en t  I to * "  rzem ieślniczych szczególnie j j a sk ra w o  
p r z y t o c z y ł  szkodliwe id e iy lk o  dla rz.emio-1 ' - " "ydatn ia  się nieproporcjonalny rozdział
la. ale i dla gospoda rk i  na ro d o w e j  fak la  

j oddaw ania robót i dostaw  rzem ieślniczychś-ei ciemieniowej. Bójka powstała na tle pora-. . . . . .
••Punków osobis tych. ' Wezwano pogotowie ratun! o s o b n i  nieuprawnionym  _i m e opłacającym  
kowe przewiozło ranm-go do szpitala św. La- podatków  i św iadczeń jak  to  ma miejsce

1 — ' •/1 m w  ow ianym .ZATŶ l* ! ' '■ : o ? ; , r*; , ♦tr f! j
KR ADZIEŻ WF.DL1N. 5V. Podobińska, wln-| U o p rzem ów ieniu  p rz lw m lm ez ąe eg n  wV- 

ścicielka sklepu masarskiego przv ul. Garnear-; ""iaznla sic ożywiona, d y sk u s ja ,  w  ;ezas ie  
skicj 18 zglo-ila. że w noov z dnia. 15. na 1 G| k tó re j  m ów cy  poruszy li  - szereg bolączek  
hm. nieznany sprawca dostał sio do jej sklepu rzem ieślniczego. jak np. m edos-atecz-
przrz wyważenie drzwi frontowych, następnie 
wszedł do piwnicy i skrad ł wędlin na zl. 60.

SPŁOSZENI ZŁODZIEJE. 5Yezoraj w nocy 
nicznani sp raw uj'dosta li  <-ię do drogerji przy ul.
Zwierzynieckiej 33 przez wyważenie krat Wj 
o-kułOi od-, strony podwórza, następnie wybili 
dziurę w suficie i przodowali się do sklepu cu
kierniczego Stan. Miętowej. Sprawcy zostali 
spłoszeni i zbiegli nie dokonawszy kradzieży, 
pozostawili natomiast na miejscu palto, kapelu
sze i parę trzewików.

15 % -ow ego dodatku do św iad ectw  przem y
słow ych  pom iędzy izby przem ysłow o-han
dlow e a rzem ieślniczą i zm iana te g o  p o
działu -przez Min. P rz em y słu  i Tlandln za 
pew niłaby  ró w n o w a g ę  f in an so w ą  Izb R z e 
m ieśln iczych  bez  neie-kania się j lo  t a k  p r z y 
k reg o  środka .jakim  je s t  o p o d a tk o w a n ie  
rzemieślników'.

„oiaTp*. /  »

Bogaty i biedny.
Spofl-alem go przypadkowo i bynajmniej 

Me hyb-in z tego .-potkania zadowolony. Zna
lu my się już oddawna. ale mimo to obcowanie 
z nim nie sprawiało mi szczególnej przyjemno
ści. Powód był bardzo pro-ty. On był bogaty  i 
szczęśliwy ja byłem biedny i żyłem przcśladowa. 
liy niedostatkiem. Ile razy zetknęliśmy się ze so
bą. zawsze t-tnral się n 111 i •? pognęić i poniżyć. •  
Tak ty ło  i tera* Gpowiada! mi o swoim dosta t
ku. zwierza! się z kłopotów człowieka, który  nie 
wie co robić z nadmiarem pieniędzy, byt niby 
to serdeczny i wylewny, ale na  dnie tego 
wszystkiego czaiło i-ię szyderstwo z mojej mi
zernej osoby. Wreszcie nie wytrzymał i zauwa
ży! ironicznie:

—  Ale zdaje się. że tobie nie najlepiej eię 
powodzi.

—  Zgadłeś... Poprostu kapryśna bogini 
szczęścia nie raczyła mnie dotychczas zauwa
żyć.

Nadą-ał się i odparł zc złośliwą intonacją 
głosu:

—  A może nie umiałeś zabrać się J o  tego 
jak należy.

—  Tak. mówisz bardzo logicznie...
—  A wiec cóż, doszedłeś 'do przekonania, 

że ze złym losem trzeba się pogodzie.
—  Nie zupełnie, nic uważam sie jeszcze za 

straconego. v
—  Ale co ty  -możesz zrobić?’
—  5Vidzisz i dla .nas ludzi szarych, d la  nas 

lu-rki z pokornego tłumu istnieją pewne możli
wości.

—  Ciekawym eo to być może?
—  Ano to jest taka  pozornie skromna i ma

ła rzecz. Poprostu los na Loterję Państwową.
—  55’ierzysz. że wygrasz?
— 55'ierzę. bo chcę wierzyć i -wygrać m u

szę. 28 Loterja  Państw ow a jest tak  doskonale 
zorganizowana według nowego planu gry ,  i»  
daje wszystkim wyborne szanse. Mogę ci po 
wiedzieć. że czuję się tak, jakbym mial już 
pieniądze w kieszeni. Dowierz się o tern nie
długo i przestaniesz zadzierać nosa. «

Zauważyłem odrazu, że to co powiedziałem, 
wywarło na. nim potężne wrażenie. A k iedy się 
ze mną żegnał, po raz pierwszy żegnał się z 
szacunkiem.

ZA W IA D O M IEN IA  I KOM UNIKATY.
Z TO W. FILOZOFICZNEGO. 55' czwartek, 

19 hm. o godz. 1 S-tej w lokalu przy ul. J .  Pił
sudskiego 4, p. 7. (Jawniej ul. 5\ okkicj) , Prof. 
U. J. Dr, St. Gołąb wygłosi odczyt p. t. ,,Pra
wo, sprawiedliwość i wina u Stan. W yspiańskie
go'*.

SODALICJA 5IARJANSKA Akademiezek i 
Akademików U. J. urządzają w niedzielę 22 hm.' 
w sali Kopernika Nr. 62 Coli. Nori o godz. 19- 
tej uroczystą, inauguracje. 55’ programie zaga
jenie, referat p. Ib  Bierówny: ..Czynnik reli
gijny w kryzysie współczesnym'1 i referat p. A. 
Czyżowskiego: .-U źródeł radości".

55'ALNE ZGROMADZENIE Tow. „Ratujmy- 
Matki i Niemowlęta" odbędzie się w środę 25 
hm. o godz. 17.8(1 w lokalu Kongregacji plac 
Jabłonowskich 3. 1. p. Zarząd prosi wszyst
kich Członków o przybycie.

ZWIEDZANIE DOMU I MUZEUM MATEJ
KI. oraz zabytkowych kamienic u-l. Floriańskiej 
(strona nieparzysta), odbędzie się w środę 18 
hm. pod kier. Dra J. Dnbrzyckiego. Zbiórka o 
godz. 3.15 pop. w bramie domu Matejki (ulica 
Florjańska 41). !

Od wtorku, 17-go hm. w teatrze „ U C I E C H A * *
*■ f

P ie r w s z y  10P  p r o c .  m ó w io n y  b e r  s k r e ś le ń  f i lm  s o w i e c k i !

T U R B I N A  5 0 . 0 0 € »
( W S T R I E C Z N Y J ) .

Dramat wytwórni Sojuzkino w Leningradzie. Reżyserował: F. Emler i S. Jutkiewiez. V\ rolach 
głównych najlepsi aktorzy rosyjscy: GARD1N. TAMARIKA, CtORKCKAJA, PORLAWSKIJ i inni. 
Film ten to rewelacj* -artystyczna — arcydzieło reżyserji i gry aktorskiej. — Wyświetlany 
vr wielkich stolicach Zachodu budził wszędzie niebywale zaciekawienie. — Dzięki nawiązanym 
stosunkom z Sowietami możemy irrzeć poraź pierwszy klasyczny film nowej sztuki sowieckiej 
— spojrzeć w głąb rosyjskiego życia od ich strony. — W programie świetno dodatki dźwiękowe.

Początek przedstawień o godz. 5, 7 i a. W niedziele od godz.-S-eiej.

REPERTUAR t e a t r u  s ł o w a c k i e g o .
środa: ..Stefek11. _ ?
Czwartek: „Błędne koło K r y s t j n y 1. -- 
Piątek: ..Stefek".

y, k R T i ' R K i X T  ̂  \  T S 0  V.
ŚWIT: Robinson nowoczesny.
WANDA: ...laka umie   ruicsz“.
UCIECHA: Turbina 50.000.
ADRIA: ..Dzieje grzechu" (K. Lubieńska, B. 

Samborski).
APOLLO: ..Zdobyć cię muszę11 (J:vt Kie

pura).
SZTUKA: „Toto11 (A. Prejcau).

dą. Hełm oraz „Kobiety bez przyszłości" z Jenn 
Chawford oraz Clark Gable.

SŁONCE: ..Pośrednik miłości"; w roli głów
nej Buster Keato-n.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: ..Melodja scrc“; 
w rolach gl. Dita Parto i 55'ilłi Fritsch.

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWAC
KIEGO. Jut-ro sztuka Z. Modrzewskiej ...Błęd
ne koło Krystyny “ . —  W i>róhach znaj Pt je się 
komedja Al. F redry  „Śluby panieńskie-', które 
dauc będą w najbliższą sobotę. Obsadę s tano
wią.: pp. Galińska, Kicińska. Ludwiżanira. ILo- 
rowski, Kułakowski, Solarski. Turski.

 oo------

Kima cgtr i daniicn
7, działalności krak. Komitetu Pomocy 

Bezrobotnym-

J a k  wynika ze Sprawozdania Miejskiego Ko 
mitefu Pomocy Bezrobotnym z.a czas od 1 paź
dziernika uh. r. do 31 lipca br. wynosiły:

dochody własne Komitetu — zł. 211-462.76, 
dochody ogółom (z dotacjami) —  zło tych . }ec*negro niema uzasadnienia zabronienia budo 

51S.889.30, wniczy.ni używania tytułu architekta,
posiłków obiadowych wydano 51.161 porcyj, 
na dożywianie dzieci — 35.398.60 zŁ, 
na zatrudnienie bezrobotnych —  137.20143 

złotych,
artykuły żywnościowo dla rodzin —  złotych 

294.820.39.
Zasiłków nie dawano zadarmo, lecz za pracę 

nad -niwelacją t e r e n ó w ,  budowę "ortu i Cierpimy na przerost administracji, k tóra

świetlico, rozdzielano odzież i obuwie, udzialaro 
opieki lekarskiej, prawnej, przygotowano dział 
ki ogrodowo dla bezrebotnyich itd. Miejski K o 
mitet wsipółdziałał ściśle z Arcybiskupim Ko. 
mitetem d la  Bezrobotnych'.

Komu p rzys ługu je  t y tu ł  a r c h i t e k t a ?
Okólnikiem wojew. krakowskiego z dnia 

23. VI7I. br. zarządzono, aby w wypadkach 
używania przez osoby pracujące w przemyśle 
budowlanym, prawnie nieprzyshigują-cycn im 
tytułów, pociągano winnych do odpowiedzial
ności. 55r szczególności okólnik ten występuje 
przeciw używaniu tytułu „architekta1* przez hu 
downiczych.

Zarządzenie to wywołało wśród budowni
czych wielką konsternację, ponieważ 'yf/i!u t-s 
go używają, od niepamiętnych la t wszyscy 'u- 
pra-wmieni budowniczowie. To też Związek Bu
downiczych w Krakowie wniósł w tych dniach 
obszerny memorjat do Urzędu wojewódzkiego 
z prośba o uchylenie tego zarządzenia olnr.ś- 
nie budowniczych, ponieważ ani zc. stanowiska 
prawnego, ani zawodowego, jak  również i >po

T s f t i c r f t s .
DlD-ro-Kra-cia.

ATLANTIC: ..55'nj Moztis'- (Merris 8ch\var;z). j wic, regulowaniem dopływów Wisły itp. Zfcfl-1 zadręcza spokojnego obywatela. Biad/n. biedny 
PROMIEŃ: „Romanse Cygańskie’5 z Brygi-; żono horbttciarnie i ognieka dla bezrobotnych,!człowieku, jeśli chcesz, a  co gorzej, musisz^ sta

rać się o jakiś dokument! Choćby nawet dowód 
osobisty! Choćby świadectwo ubóstwa, lub świa 
dectwo moralności. Gnasz, jak  dziki osiołek, 
z policji na Magistrat, z Magistratu n a  polic,ję) 
s tamtąd na ul. Szewską, gdzie wyłącznie w K re 
kowi e (!) możesz nabyć formularz na podanie, 
stąd do domu po metrykę, z m etryką idziesz 
do urzędu, by ci uwierzytelnili odpis, potem 
st;ira«z się o wyciąg z biura meldunkowego, 
jakby nie starczyły dokumenty, które posiadiasz, 
następnie z urzędu odsyłają cię do kiosku, byS 
kupił znaczek .stemplowy ' jakby  w  urzędzie dla 
wygody publiczności nie można było ich mieć), 
wTes-zcie zziajany, spocony, skolowaciały do
wiadujesz sie, że trzeba jeszcze trzech fotogra* 
fji, idoknment -wojskowy, dwóch świadków... 
Gdy to  wszystko załatwisz, każą ci przyjść za 
3 dni. Po  trzech dniach, odeślą, cię do 51? gl s tra 
ta po dokum ent przynależności: żeby go w yro
bić tanio, trzeba, mieć świadectwo ubóstwa, że
by' dostać świadectwo ubóstwa, należy wnieść 
podanie na formularzu ze „Szkolnicy” przy ul. 
Szewskiej, podanie to  musi być potwierdzone 
przez... itd. itd.

Biedny, ogłupiały obywatelu! 5Yidzę w  
twych oezacih przebłyski obłędu. Z u s t  twych  
wylatują brzydkie przekleństwa i nieprzystojne 
życzenia. A jednak... nic nie zmienia się n a  le
psze. .Tuż taki system. Kto raz zabrnął (ja,k 
nasze administracja) w labirynt tysięcznych for- 
malności, to z nich prędko nie wyjdzie...

Gstatnio otrzymaliśmy poniższy komunikat: 
..Celem dalszego usprawnienia działalności miej
skiego Urzędu Ewidencji ludności, Magistrat 
zwraca uwagę prowadzących meldunki, w  do
mach. hotelach, zajazdach i noclegach, że po 
myśli obowiązujących przepisów ustawowych o- 
bowiązani są sprawdzać wiarygodność szczegó
łów podanych przez osoby podlegle zameldo
waniu a to przez badanie dokumentów osobi
stych odnośnych osób (metryki urodzeniaj me
tryki ślubu, aktu rozwodu, książeczki -wojsko
wej, świadectwa przynależności gminnej i t. p.) 
a nie ograniczać się tylko do strony czysto 
formalnej przyjęcia meldunku wypełnionego 
przez daną osobę bez jakiegokolwiek sprawdze
nia autentyczności dat- tam zawartych. W r a 
zie gdyby meldujący się odmówił okazania -do
kumentów osobistych hi-b dokumentów takich * 
nic posiadał, prowadzący meldunki winien fakt- 
ten zaznaczyć w rubryce „Uwaga" odnośnych’ 
kar t  mekłunkowych. Prowadzący meldunki, któ
rzy nic badają dokumentów osobistych meldu
jących sic osób. w razie stwierdzenia niedokład
ności w datach m eldunkowych'będą bezwzględ
nie pociągani do odpowiedzialności karno—ad
ministracyjnej*’. K. N.
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Spadek p rz y ro s tu  ludności w Polsce.
Główny Urz. Pt. ogłosił tymez. dane o ru.li". 

Iudnośti w drugim kwartale br. Zarejestrowa
no w  tym kw artale ,5.5.094 małżeństw. 217.271 
urodzin i  113.133 zgonów, w tom 21.372 zgo. 
nów niemowląt. Przyrost naturalny wynosi — 
104.121. IV drugim kwartide u h  r. było 31.9 AS 
małżeństw. 21S.10S urodzin, 1 12.734 zgonów i 
105.354 przyrostu naturalnego.

Wydalanie robotników polskich z Francji.
W związku z coraz czestszoiui wy pa h an . i  

wydalania z Francji robotników polskich, tam

Wciąż na dnie kryzysu.
Spadek produkcji i zatrudnienia w przem yśle. —  200  tysięcy  par rąk roboczych  stra 

cilo pracę w dwu latach. —  Zanik rentow ności eksportu.

Z okaz ji  w a lnego  zg rom adzen ia ,  zarząd 
ban k u  S półek  za ro b k o w y c h  w  sp raw o zd a n iu  
swem za rok 10.32 zamieści! c h a r a k t e w -
s tyczną  ocenę obecnego  okresu  zm agan ia  
się spo łeczeńs tw  z ob jaw am i k ry zy su  g-ospo 
darezego . IV ogó lnym  skróc ie  z a ry so w a n o  
obraz  stagnacji życia  gosp odarczego , spad
ku zatrudnienia i konin likacu  w m iędzyna
rodow ych stosunkach gospodarczych .

Vv'brew po w sze ch n e m u  p rzekonan iu ,  ze
tejsze polskie organizacje robotnicze zwróciły j g łębok ie  przesilenie, obe jm ujące  xvc:c 

. . . i . .i_ i.-. i.'■ i - | .  i .. • • ' -U 1 gospodarez-c na ea lymsię do władz francuskich i do koumiatu poi 
go w Paryżu o uregulowanie sprawy kosztów  
przejazdu wydalonych obywateli polskich, b!ó
rzy  nie mają środków na pokrycie tych kosz
tów.

W myśl rozporządzenia francuskiego ni.ni- 
s ters twa spraw wewnętrznych, odstawienie wy 
dalonego do granicy francuskiej odbywa się na 
k°sz t rządu. W praktyce jednak przepis en 
często nie jest przestrzegany i robotnik, który 
nie ma na koszty przejazdu, zostaje aresztowa 
ny wobec niezastosowania sio do polecenia 
opuszczenia Francji .

Ponadto  nieuregulowana jest sprawa h.ęsz- 
tów podróży od granicy francuskiej do miejsca 
zamieszkania w kraju. Organizacje robotnicze 
domagają się, aby kosz ta  tej podróży nokw - 
wat rząd polski. Sprawa ta  rozstrzygnięta ma 
bjm w  najbliższym ozasie.

 oo----------

Dolar nieco mocniejszy.
Kraków 17 paźdz ie rn ika .  (PAT). 5% 

K o n w ersy jn a  50.60 1—  4% in w e s ty c y jn a  
104.50— 105 —  d o la r  6 .05— G.12 —  L o n 
d y n  28.10— 28.30 —  S z w a je a r ja  172.50—  
173.25 —  B erl in  212— 212.50.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa 17 p aź dz ie rn ika .  D ew izy: Ho- 
I a n d ja  350.70, 360.60, 358.80; L o n d y n
(28.05, 28.02), 28 .17, 27 .89; N o w y  J o r k  
6,18, 6.21, 6 .15 ; N o w v  J o r k  te legraf iczn ie  
6.21, 6.24, 6.18; P a r y ż  34.90, 34.99, 34.81; 
P r a g a  26.48, 26.54, 26.42; S z to k h o lm
145.50. 146.20, 144.80; S z w a je a r ja  172.75, 
173.18^ 172.32; W ło c h y  46.98, 47.21, 46.75; 
Berl in  n ieo fic ja ln ie  211.50. —  T en d e n c ja  
s łabsza .

KURSY OBLIGACYJ.

A k c je :  Bank. P o ls k i  79 .50— 79.25—
79.5,0 —  H a b e rb u sc h  38. —  T e n d e n c ja  n ie 
je d n o li ta .

P o ż j c z k i :  3% b u d o w la n a  38.85 —  4% 
in w e s ty c y jn a  105— 104.75 -—  4% inw es ty -  j 
c y j n a  s e ry jn a  109 —  o %  k o n w e r s y jn a  5 1 — 
50.75 —  5 %  k o le jo w a  4 4  —  4% d o la ro w a  
49.10-— 7% s ta b i l iz a c y jn a  52— 51.88— 52 —  
10%  k o le jo w a  103.50 —  L is ty  Z as taw n e  
B a n k u  Gosp. K ra j .  bez zm iany .

Dolar prywatnie w Warszawie o godz. 
'12.30 —  6.10.

Pożyczki polskie w Nowym J o r k u :  dilio 
n o w s k a  69.25 —  s tab il izacy jna  75.50 — 
w a r s z a w s k a  43.75 —  ś lą sk a  40.75.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Z u ry c h  17 p aź dz ie rn ika .  P a r y ż  20.19iX: 

L o n d y n  16.21; N o w y  .Jork 3.57: B elg ja
71.85; W ło c h y  27.15; U iszpau ja  43.15: Iło- 
l a n d ja  208.10; Berl in  122.50; W iedeń  72.67; 
n o ty  57.50; S ztokholm  84.50: Oslo 82.05: 
K o p e n h a g a  73.10: P ra g a  15.35: W a rsza w a  
57.90; BialogTÓd 7: A te n y  2.90: K o n s ta n ty 
nop o l  2.50; B u k a re sz t  3.05;
7.10.

zw yciężyć ty lko  
w szys tk ich  na rod ów

wiecie, da się przc- 
w spóh iyn t ■wysiłkiem 
—  konferenc je  m iędzy

n arodow e w  u h  ro k u  nie p rzyn ios ły  rezu l
ta tu .  a poszczególne p a ń s tw a  pod ję ły  akcję  
ratunkow ą na w łasną rękę. N astęps tw om  
tego  jest jeszcze szczeln iejsze zam knięcie  
granic, dalsze podw yższen ie barier celn ych  
d la o ch rony  p rzem ysłu  k r a jo w e fo .  o g ra n i
czenia dewizowo. ..celow a" dew aluacja i 
szereg  innych e k s p e ry m e n tó w ,  p o g łę b ia ją 
cych t ru d n o śc i  gospodarcze .

Olbrzymi spadek produkcji przem ysło
wej i lus tru ją  w y m ow nie  n a s tę p u ją c o  cyfry :

W s k a ź n ik  p ro d u k c j i  p rzem ysłow ej spadł 
pod koniec  roku  1932 do 5G% w y tw ó rc z o 
ści w  czasach  dobre j  k o n j u n k t m y  (rok 
1928 =  100). P rz ec ię tn a  m iesięczna pro- 
a u k c ja  w ęg la ,  k tó r a  w  v. 1931 n ic  w y k a z y 
w ała  jeszcze red u k c j i  w  po rów nan iu  z r. 
1930 —  obniżyła  się w  roku uh. o około  
25 nroc. do 2.403 ty s ięc y  ton  m iesięcznie.

Spadek cen po s tę p o w a ł  n a d a l  —  za a i ł  
tvk 'u lv  p rzem ysłow e  os iągn ię to  w  roku u h  
p rzec ię tn ie  67 proc. cep z roku  1928. za 
n r n d u k ty  ro lne ty lk o  53 p rocen t.

K o n se k w e n c je  ta k ieg o  u p a d k u  żrycia go 
spoda rczego  sp a d a ją  swoim ciężarem  n a  
w a rs tw ę  p rac o w n iczą  w  górn ic tw ie ,  h u tn i 
ctwie i p rzem yśle  'p rze tw órczym . Liczba  
tych pracowników' z 666.000 w roku 1930,! 
spada do 561.600 w roku 1931, a do 474-000 ] 
w r. 1932. W  ciągu  zatem  dw óch lat —  nie j 
licząc handlu i rolnictw a —  blisko 200.000 ! 
par rąk roboczych  straciło  pracę, a jeżeli j 
uw zg lędn ić  fak t .  żc w  m iędzyczasie  do ros ły  1 
dwa now e roczniki ludzi zdolnych do -racy, i 
k tó r z y  darem nie  oczeku ją  możności z a ró b - '  
k o w an ia ,  groza tego  zagadnienia sp ołeczn e
go  w ystęp uje w  całej pełni.

R ozw iązan ie  tog'o prob lem u d ro g ą  p o d 
niesienia ekspo rtu ,  a, co za tern idzie, o ży 
wienia p ro d u k c j i  — uniem ożliw iły  n o w o p o 
w sta łe  t ru d n o śc i  w  ob ro tach  h a n d lu  inię- 
dzynnrodowppT). E k sp o r t  nasz  n ie ty lk o  zma 
la l pow ażn ie  —  ale sta l sie też znacznie 
niniej rentow nym  w sk u te k  wieli--i ego s p a d 
k u  cpn na ry n k ac h  m ięd zy n a ro d o w y c h .  —  
O gólny  nasz obrót, z zag ran ica  w ynosił  w r.
1928 —  5.9 m iliarda zło tych , a w  roku  
u h  zaledwie 1.9 m iliarda.

K ry z y s  zadał  .głębokie ran y  i w w yso 
kim stopn iu  osłabił organizm  gosp o d a rc zy  
polski. Leczenie ich. a przód Mvszv?tkif m 
nrzczwyciieżenie obecnej depresji ,  j e s t  za le
żne od tak ich  m om e n tó w  psm d.isznei  n a t u 
ry  ja k  odrodzen ie  zaufan ia  i tw órcze j  ini
c ja ty w y  p r y w a tn e j ,  od pow ro tu  w  życiu 
spo leczno-gosnodarczem  do zasad, k tó re  o- 
how iązuja  n ie ty lk o  io d u e - ik b  a h  i ceJe 
g ru p y  .społeczne i rzad  i pańs tw o .

Pierwszorzędny
Zakład Pogrzebowy
„ A E T E R I M I T A f e D
Kraków, nl. Mikołajska 14.

TE LE FO N  1 4 0 - 4 7 .
ob ecn ie  e m ery t, a seso ra  W oj. k r a k o w sk ieg o

KAROLA WAGI
u r z ą d z a  p o g r z e b y ,  p r z e p r o w ad z a  

e k  s h  u  m  a c j e "i w y w o z y  z w ł o k

n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h .

Jeden z oskarżonych o „•Łapanów'.
*- ‘ :,t ** 11

Na ławicą o s k a i ż m iy c h , <> za jśc ia  w 
panow ie  zasiada o sk a rż o n y '"A n d rz e j  Kubo

ui
La-

—  oo-

K l N O T E A T R  jj”

D Ź W I Ę K O W Y  j „ S  W  I  T “  ! « !  IL  STUSZEWSHIEfil I I

N ie z a p o m n ia n y  „R o b in  Hoori* i „Z ło d z ie j  z B a g d a d u "  
d a w n o  n ie w id z ia n y  u lu b ie n ie c  w s z y s tk ic h

D O U G L A S  F A I R B A N K S
w sw ej  n a jw s p a n ia l s z e j  k re a c j i  ja k o  Mr. R O B I N S O N  K R U Z O E  w e f ilmie

N O WO C Z E S N Y
Emocjo-iuiące przygody czło-* Oka XX. w 
nx bezludnej wysoic. — Wielki „Doug“ 
— przemówi r. ekranu pierwszy r a i! —-

i l
miNWN

W królestwie Neptuna

l l o h j l l g f o r s

Giełdowe ceny zboża.
N a  giełdzie  zbożowej w K ra k o w ie  n o to 

w a n o  w czo ra j  17 b. m. n a s tę p u ją c e  ceny:

T I
N a d p ro g ram :  Rewelacja artyst. 
w s p ó ł c i e s n e j  kinematografji 
Groteska rysunkowa w kolorach! Twórcy .Miki' Walta Disneya. Pora/, pierwszy w Krakowie. 

». j Próci tego inne piękne dodatki dźwiękowe.

Trir  wyświetlenia w dnie p o w s z e d n i e  o godz. 0. 7 i 9 wieczór, a w niedziele i święta 
także o godzinie 3 popołudniu. Przaz 7 dni bilety wolne (prócz urręd.) i wszelkie zniżki nieważne

R a d m .
JAK PRĘDKO WINIEN MÓWIĆ SPEAKER 

W RADJO?

W uniwersytecie Harrow (U. S. A.) przepro
wadzono szereg doświadczeń w kwesfji %vvraż- 
nego i szybkiego wysławiania się speakera 
przed mikrofonem. Z dokonanych obscrwacyjj
wyciągnięto wniosek, iż, aby być zrozumianym j 
przez słuchaczy, speaker powinien niówić z 
przeciętną szybkością 238 liter na minutę. Re
kordzistą na  tom polu jest speaker radjostacji 
KI W w Chicago, który, mówiąc z szybkością 
360 liter na minuto, potrafi jednak tak  w yraź
nie mówić, iż, słuchacze rozumDją go dosko
nale.

. FRANCUSKA SIEĆ RADJOWA.
Rząd francuski przekazał już do wykonania 

prace nad budową nowych wielkich staeyj ra 

i ł . 50 P ro g ra m  n a  dzień  b ieżący : 11.57 S y 
g n a ł  czasu ,  h e jn a ł  z. W ież y  M arjack ie j;
12.05 P ły ty ;  12.30 T ransm is je  z W a rsz a w y ;  
17.50 K om. L. O. P. 18 T ransm is je  
z W a r s z a w y ;  19.50 . .S k rzynka  p o c z to w a 1';
20.05 R ozm aitośc i ,  k o m u n ik a ty :  20.10 P r o 
g ra m  n a  dzień n as tęp n y :  20.15 T ra n sm is je  
z W a rsza w y .

Lw ów  (3 8 0 .7 ) . 'G. 12.05 M uzyka • salono-

P sz c n ic a  d w o rs k a  czerwona, -stand. 21.90 i djonadawezyeh. W grę wchodzi budowa no- 
do  22.15: b ia ła  s ta n d .  21 .40— 21.65: t a r g o - ; wych staeyj n mocy 120 KW w Paryżu, 100 
w a  s ta n d .  21— 21.25: ży to  dw orsk ie  s tand . IKW w Lyonie, 120 KW w Tuluzie i 60 KW 
14.90— 15.10: td rgow c s ta n d .  1 4.75— 14.00; i im Rivier/.n dla ogręgn Niz/.a— Monaco— Koisy
owies d w o rsk i  s tan d .  13.25— 13.50: ta rg o w y  
s tand .  12.75— 13; jęczm ień  na k r u p y  d w o r 
ski 15— 17: na k r u p y  ta rg o w y  14.50— 15.50; 
g ro ch  W ik to r i a  poznańsk i  3 0 — 32: zw ykły  
ja d a ln y  27— 20: m a k u c h y  rze p ak o w e  14—  
14.50: ln iano 16.75— 17.25: isiano s łodkie 
6 .50— 7: średn ie .  5 — 5.50: kon iczyna  p a s t e 
w n a  7— 8: słoma d ługa  3.7.5— 1.25: m ie rzw a 
luzem 3.2.5— 3.50: rzepak  z im ow y z w o r
kiem 35 .50— 36.50: rzep ik  czyszczony  słod- - 
ki 4 0 — 42: m ak niebieski z w ork iem  6 4 — | 
66; k m in e k  k ra jo w y  czyszczony  155— 160:! 
ziemniaki sto łowe 3.7.5— I: m ą k a  pszenna  j 
okr.  K rak .  g ry s ik  p szenny  4 2 — 13: grys iku  
iva 38— 39.20: 4,5 proa. 3 8 — 30: 60 proc. 
p o zn a ń sk a  3 9 — 39.50: m ąka żytnia  okr.
K ra k .  I. ga t .  0— 65 proc. 2 5 —25.25: po 
55 proc. TT. gat .  s i tkow a 18— 20: r a ż o n a  
20— 21: po §3 proc. s i tkow a pośledn ia  13— 
14: m a k a  ży tn ia  okr. P oznań .  1. gat .  0 —63

ka. Oddanie nowobudowanych staeyj do użyt
ku ogólnego ma nastąpić w przyszłym roku.

Programy staeyj radjowyeh.
C z w ar tek  19 p aździern ika .

K raków ’? 3 1 2.8). G. 7 A u d y c ja  p o ran n a  
z W a rsza w y ; 11.30 T ra n sm is je  z W a rs z a w y ;

nroc 23— 25.23: g raham psz en n y  0 0 — 31; 
o lręh y  ży tn ie  7— 7.25: pszenne 7— ..25: m ą 
ka czerw ona z w ork iem  10— 10.50; p ę c a k  
fab ry czn y  •/. w ork iem  75— 76: chłopsk i licz 
w o rk a  72— 73: s ie k an k a  jęczmienna- fabrye-z 
na z w orkiem  2.5.50— 26.50: ch łopska  bez 
w orka 22— 20: kasza  ta t a r c z a n a  cała 40—  
■12: ta ta rczana .  ła m a n a  3 7 — 39 zł.

T e n d e n c ja  sp o k o jn a  —  dow ozy  średnic .

j z p ły t ;  18.20 A n g ie lsk a  m u z y k a  le k k a  
z p ły t .  4 ..

W a rsza w a  (LI 11.8). G. 7 8 y g n a l  czasu 
i p ieśń  . .K iedy ' r an n e  w sta ją  zorze";  7.05 

! G im n a s ty k a ;  7.20 P ły ty ;  7.35 D zienn ik  po 
ra n n y :  7.40 P ły ty :  7.52 Chwilka, g o s p o d a r 
s tw a  dom ow ego: 7.55 P ro g ra m  na dzień b ie 
żący ;  11.30 P rzeg ląd  p ra s y ;  11.40 W ia d o 
mości o ekspo rc ie  polskim ; 11.45 K om un. 
Min. Opieki Społeczne j;  11.50 W iadom ości 
.bieżące; 11.57 S y g n a ł  czasu ,  h e jna ł;  12.05 
P ły ty ;  12.30 D zienn ik  p o łu d n io w y ; 12.35 
Il-gi p o r a n e k  szko lny : 14 W iadom ośc i  me- 
leo ro lo g icz n c ;  15.30 W iadom ośc i  g o sp o d a r 
cze; 15.40 G odzina m uzyk i  le k k ie j ;  16.40 
. .P raca  in s t ru k to rk i  w ie jsk ie j" :  16.55 S o
n a ty ;  17.50 . .K ąc ik  d la m łodz ieży  ro ln iczej" :  
18 Odczyt, ..Na d ro d ze  d o  b o g a c tw a " ;  18.20 
. .Chopin11 (s łuchow isko): 19-50 R ozm aitośc i:  
20.10 P ro g ram  na dzień n a s tę p n y :  20.15 Od 
ozyt a k tu a ln y :  20-30 D ziennik  w ieczorny; 
20.40 K o n c e r t  w iec zo rn y ;  21 . .S k rz y n k a  
pocztowa- te c h n ic z n a " ;  21.15 W iadom ości 
.sportowe: 21.25 D alszy  c iąg  k o n c e r tu :  22.43 
M uzyka ta n ec zn a :  23 W iadom ości m e te o ro 
log iczne i k o m u n ik a t  po licy jny : 23.05 Mu
zyka ta n eczna .

•f C K a to w ic e  (408.7). G. 19.50 F e lie ton  sp o r 
tow y: 21 S k rz y n k a  pocztow a techniczna
(K. Milobedzki)

wic z z Kem pa naw a.
S łysząc  o rozpnezliwom położeniu*!,jego 

rodziny , p o je c h a le m .u a  m iejscu z b a d ać  po 
le żenio i obm yślać  j a k ą ś  pomoc.

D ojeżdża jąc  ku  dom ow i K ubow icza,  spo 
i ka lem  na d rodze idącą  p łaczącą  s t ro sk a n ą  
kobietę .  Ryla to K uluiw iczow a: szła gdzieś  do 
sąs iadów  z prośbą o pomoc.

P oc ie szyw szy  ją. jak  m ożna by ło  na ra 
zie. zaw róciłem  do domu. Oi. co dzisia j 
og łasza  ja . .radosc życ ia"  m ogliby  sie p rzy  

pa trzeć ,  w ja k  straszueni po łażen iu  jest 
rodzina, tego  człowieka.

P rócz stroskaiKM. schorzałe j m a tk i  znaki 
ziem w  lym dom u ośmioro d robnych  dzieci, 
n a j s ta rs z e  liczy 9 lar. na jm łodsze  k ilka  d;;i 
Kobieta zaraz  po ciężkiej chorobie  porodu- 
we,| zm uszona jest, w s ia ć ,  by  lym  biedirmn 
dzieciom przyrządził-  ja k ie ś  pożyw ienie .  Mi
mo zimnej s lo ty  posz ła  w pole. by  na k a 
w a łk u  lichego g ru n tu  u k o p a ć  trochę  ziem
niaków . Z m arzn ię ta ,  wzięła k o szyk  z ziem
n iakam i.  ale jej w  cezach  pniulemnialn  i 
ledwo doszła do domu.

Żal soi-kul mi serce, gdym  paIrzy i na 
tę nędzę.

P ocieszy łem  ją. jak  mogłem i od je ch a 
łem. prosząc zarazem  m ieszkańców  tej grni- 

j  ny o pam ięć i pomoc, dla nich 
j A te raz  p rz y p a trz m y  się. d laczego  ta 
J rodzina- jest ta k  b iedna i nieszczęśliwa.

Otóż w sp o m n ia n y  A ndrzej Kubowicz. 
,7. pow odu  ubós tw a  w  roku  1913 w yjechał 
j do A m ery k i  za za robk iem . Od m łodych  la t 
; in te reso w ał  sie sp raw am i nasze j  u k o c h a n e j  
■ O jczyzny.
j Zachęcał  innych  i sarn złożył swoje osz- 
; czędności w ofierze Djczyźuic. żd.ial żFfdo

bie u b ran ie  i w ysła ł b iednym " d o ' P o lsk i / '  a  
sam z a b raw szy  z sobą ko legów , poszed ł do 
am iji  H allera ,  b y  w yw alc zy ć  w olność  Oj
czyźnie. «

T w alczy ł  ten b iedny  góra l  na w sz y s t 
kich f ron tach ,  a zap la ta  dla n iego zm ar
tw y c h w s ta n ie  PoDki.

Po powrocie z woji-ka o-iadl na k ilku  
zagonach ,  k tó re  o trzy m ał  w  s p a d k u  po 
m atce ,  a  w szy s tk ie  sw oje  oszczędności,  j a 
k ie  za p raco w a ł  przez  17 lat- w obcych k r a 
jach .  straci! clL-i. PoDki. N igdy  n i -  byh k a 
r a ny  ani  w w ojsku  ani w ..r-rwilu". „

r| - it* >
Ten  to A ndrze j  K ubowicz dnia 5 cze rw 

ca 1932 r.. g d y  -sie o d b y w a ł  obchód 8w ie ta  
ludow ego, pełni! fu n k c ie  Bfraży p o r z ą d k o 
wej. g d v  jednak  policja zapow iedz ia ła ,  żo 
zezwolenie cofnię te , poszedł sam do k o 
ścioła w Ł ap a n o w ie ,  m in ą w szy  pochód ,  z d ą 
ż a ją c y  od Graliia. T’o drodze zos ta ł a re sz to  
w a n y  u- w a ru n k a c h ,  k tó ry ch  tu nie p o ru sz a 
my. i znalazł sie na lawie oska rżonych .

Ł apanów , w  październ iku .  u
B art łom ie j  T w aróg .

Nieśmiały konkurent. —  Oto tuta j jest, pan
iki Anno, nasz grób familijny! Czy nie chciała
b y  pani zająć w nim kiedyś miejsce?

oo iiabycia u Mora
I w Wslęgaruiacfi 

K s i ą ż k i  Ks. prof. Sieniatyckiego
1. Apologetyka czyli dogmatyka fundamentalna.
2. Zarys dogmatyki katol. tom. I. O Bogu jednym

trójosobowym-
3. Zarys dogmatyki katol. tom II. O Bogu Stworzyciela

Odkupicielu.
4. Zarys dogmatyki katol. tom UL O łasce i cno

tach wlanych.
5. Zarys dogmatyki katol. tom IV. O Sakramen

tach i rzeczach ostatecznych.
Kupujący wprost, u Autora otrzymają 25®/o rabatu.

Koszta przesyłki ponoszą kupujący.
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Polska ] hłemcy ~porozumią się
■ ~ j v  *nrawie sp rzedaży zboża.

W arszaw a 17. 10. ITclef. w ł.). P ro w a d z o  
* ■'" . . . .yic  ro z m o w y ^ n a  t e m a t  p o ro z u m ie w a  zboz.o-

V c g o  po lsko-n iem ieck iego ,  odroczone zo 
sta ły  do przyszłego  tygod n ia . Wzninwienie 
p e r t r a k t a c y j  n a s tą p i  w  Berlinie .  B ozm ow y  
d o ty c h cz aso w e  za k o ń c z y ły  się podp isan iem  
p ro to k o łu ,  k tó r y  s tw ie rdza ,  że obie u kład a
jące się strony dążą do porozum ienia w  k w e  
stji zbożow ej. U sta lono  z a sa d y  przysz łe j  
w spó łp racy ,  k tó re  m a ją  w y k lu c z y ć  k o n k u 
renc ję  ż y ta  n iem ieck iego  i  po lsk iego  na rvn 
ku  za g ran icznym . W  k o la ch  p o in fo rm o w a
nych s ły c h a ć ,  że nie je s t  zamierzonom tw o 
rzenie w spó lnego  b iura  po lsko-n iem ieck iego  
sp rze d aż y  zboża. Projektuje się natom iast, 
b y  polskie biuro zbożow e w  Gdańsku pra- 
cow ało  w  porozum ieniu z niem icckiem  b iu 
rem eksportow em , które ma być utw orzone  
w -B erlin ie. Obie s t ro n y  w idzą  korzyśc i  w  0 - 
s iągniąciu  porozum ien ia ,  a to  w obec cięż
k ie j  Sy tuac ji  na zbożowych ry n k a c h  za.uia- 
n icznych .  Tlolandja czyni o s ta tn io  m in im al
ne z a k u p y  ży ta .  podobnie  i Bolgja. N a jw ię k 
szym  na razie  odbiorcą  ży ta  jest, B an ja .  
Z naczne  ilości po lsk iego  ży ta  idą. na rynk i 
a m e ry k a ń sk ie .

Oo Moskwy pojada p rzeds taw ic ie le  
r z e m i o s ł a  polskiego.

W arszaw a 17. 10. (Telef. wl.). W  ko ń cu  
p aź d z ie rn ik a  u d a ją  się do M oskw y p rzodsta  
w iciele  rzem iosła  po lsk iego , celem za in te 
r e so w a n ia  sow ieckich  cz y n n ik ó w  go-modar- 
ezych m ożliwościam i ekspo rtow em i a r t y k u 
łów  p o lsk iego  rzemiosła . W  sk ła d  d e le g a 
cji w e jd ą  p rzeds taw ic ie le  rzem iosła  z W a r 
szaw y,  Lodzi.  W ilna .  W ło c ła w k a .  Kielc. B a  
dom ia  i ew en tua ln ie  P o zn an ia ,  oraz K r a k o 
w a. Is tn ie je  te n d en c ja  do ogran iczen ia  s k ł a 
d u  d e legac j i  do  sześc iu  osób. K osz ta  zw ią
zane  z w y jaz d em  i p oby tem  delegacji  w  IMo 
skw ie p o k ry ją  rzem ieśln icze spółki haud lo -  
w o -ckspo r tow e .  N a le ży  zaznaczyć ,  że przerl 
w ojną rzem iosło p olsk ie eksportow ało  do 
R osji w yrobów  za około  90 m iljonów rubli 
rocznie.

Lotnicy polscy w Bukareszcie.
B ukareszt 17. 10. CPAT.). W czoraj o fi

cerow ie rum uńscy podejm ow ali lo tn ików  
polskich  w ieczerzą. W  w iecze rzy  w zią ł  n- 
dział ks. Mikołaj, k tó r y  w zniós ł  to a s t  n a  
cześć lo tn ic tw a  po lsk iego .  P łk .  R aysk i zło
żył .  w  . 'dniu dzis ie jszym  w i z y t r  m in is trowi 
w o jn y  i w ładzom  w o jsk o w y m . P o  po łudn iu  
w  pose ls tw ie  polskiom odbył się ob’ad z 11- 
działem  m inistra w ojny, szefa sz tab u  g en e 
r a l n e g o .  oraz p o d se k re ta rz a  s ta n u  lo tn ic tw a  
i sp raw  za g ran icznych .  W ieczorem  a e ro k lu b  
r u m u ń sk i  w y d a l  rau t .  P o k a z y  lo tn icze  od ło 
żono do ju t r a  w obec  zanowiedzi p rzybyc ia  
k ró la  K aro la .  Odlot polskiej eskadry w y 
zn aczony został n a  czw artek.

Z A W IA D A M IA N IU  GMIN O W Y R O K A C H

W a r s z a w a .  17. 10. (T e le f .  w l ) :  M in i
s t e r s t w o  S p ra w ie d l iw o śc i  w y d a ło  d o  
wlaclz w y m ia r u  sp ra w ie d l iw o ś c i  o k ó ln ik  
w  s p r a w ie  z a w ia d a m ia n ia  gm in  o w y ro 
k a c h  s k a z u ją c y c h .  M in is te r s tw o  w y jaśn i ło ,  
iż k o n ie c z n e m  je s t  z a w ia d a m ia n ie  gm in  
r z e c z y w is te g o  m ie js c a  z a m ie s z k a n ia  s k a 
z a n e g o  o  je g o  u k a r a n i u ,  n a t o m ia s t  zb ed -  
n o m  i n io w la ś c iw e m  je s t  z a w ia d a m ia n ie
0 tern g m in  t. zw. p rz y n a le ż n o śc i ,

 * 0 *   —
Demonstracje hitlerowców w uczelniach 

austrjackich.
W dniu ro7.poczęcia wykładów na wszechni

cach austriackich studenci hitlerowscy urządzi 
li tak  w Wiedniu jak i innych m iastach prowin 
ejonalnych hałaśliwe manifestacje. B a politoch 
nice wiedeńskiej studenci rzucili clo auli 5 kul 
papierowych z materiałem wybuchowym. Kule 
te eksplodowały z wielkim hukiem. Studenci za 
intonowali maitępnie ..Deutsehland, Deutsic-h- 
land iibor alles“ . poezem wywiesili chorągiew 
ze swastyką z okien gmachu politechniki. Straż 
uniwersytecka, wspomagana przez oddział pcli 
cji usunęła studentów' z auli i następnie z graa 
chu. Dwóch policjantów' zdjęło chorągiew' ze 
swastyką. Procedurze tej towarzyszyły świsty
1 piski młodzieży hitlerowskiej. Podobne mani
festacje odbyły się i na  uniwersytecie, gdzie 
również rzucono bombę papierową. Usunięci 
z gmachu uniwersyteckiego studenci usiłowali 
demonstrować n a  ulicy. Zajście zlikwidowała 
policja. 3 studentów’ zostało poranionych k p a 
mi. Kilkanaście osób aresztowano. Podobne de
monstracje odbyły się także w' Insbrucku oraz 
w Grazu. u

Zaiscia łapam wskie przed sądem.
W torkowa rozpraw1;) w' proce.-ie łapanowskim 

rozpoczęła się około godz. 10-tej dakzem prze
słuchiwaniem świadków obrony. Obrońca Wusa 
towski zwrócił :ę clo sądu o powołanie doda t
kowo świadków Marcina i Jana Sowińskich 
(ojciec i syn), w związku ze sprawą oskarżone
go Stoclda. Świadkowie ci mają w>kazać, kto 
zranił posterunkowego Kuśnierza, o co ębw-inia, 
się Stochla. T rybunał dopuści! tych świadków.

1000 LUDZI SZLO Z TRZCIAŃY ■hv
Przed sądem staje Ludwik Stochel z Leszczy 

ny, k tóry  podaje szczegóły wypadków w Trzcin- 
nie. Przeclcwsy-tkiem wicu1 podaje', że nie wie
dziano o odwołaniu wiecu, stąd też z same.i 
Trzcir.ny i okolicy >zio do Łapanowa około 
1.000 osób. Gdy nadjechało auto policyjne, ko
misarz powiedział idącym, żc nie wolno im iść 
w pochodzie tylko grupkami. -.Świadek nie wi
dział żadnego zajścia z policją, ani też okrzy
ków' podburzających nie słyszał. Był tylko zwy
czajny „rajwaclń’, jak  zwykle. g,]y zbierze, się 

j gromada ludzi.
Przewe: Czy słyszał pan słowa komisarza 

policji, który, starając się uspokoić zebranych, 
powiedział, że ..polski policjant nie będzie się 
przecież z polskim chłopem bib’.

—  Nic .słyszałem, niświ świadek. Po roz? 
pędzeniu pochodu policja odjechała autem —- 
trochę ludzi -przeszło do Łapanowa, a rfiszta 
do domu.

CZY BYL ORGANIZATOR POCHODU?

Świadek Wojciech Stawarz ze Zbydniowa 
również opowiada o wypadka-ch pod Trzciana. 
Policja rliciała r«zmówić się z organizatorem 
pochodu. Takiego nie było i ludzie ustawiali się 
się sami. Gdy nadjechał Ryba, wówczas komi
sarz policji powiedział mu. że 011 jes t  odpo
wiedzialny za pochód. Potem świadek widział 
Rybę łożącego na ziemi. Słyszał okrzyki „Ryba 
zabity’'. Powstało - wówczas większe zamiesza- ■

kojnie i wrzawa powstała dopiero, gdy Ryba 
; został pobity?

Świadek: Jak  Ryba został pobity, zaczęto 
naciskać ku niemu. Leżał na ziemi nawznak. 
Zrobił się w tom miejscu hałas.

Ohr.: Gdy R yba w Łapanowie uspokajał, lu
dzie usłuchali.

Świadek: Dosyć się spokój zrobił.
świadek Jan Kuśnierz 7. Łapanowa również 

widział Rybę. uspokajającego tłum. Opowiada
0 pobiciu posterunkowego Domagały, k tóry 
przyjechał z Krakowa na rowerze po cywilne
mu. Widział, że ktoś wykręcił Domagało ręce 
wtyk Zdaje się świadkowi, że był to osk. .Stel
mach. Inni bili Domagało kolkami. Jak  doszło 
do pobicia Domagały, świadek nic wie. Był na 
190 do 200 kroków od miejsca zajścia.

Przew.: Czy Indzie wiedzieli, że Domagała, 
to, przyszły pański zięć. czy go znali?

Świadek: Nie wiem.
Przew.: Słyszał pan okrzjk i .  że to jest tajny 

policjant?
Świadek: Gdy Domagała uciekł, ktoś po

wiedział. że to jest ta jny  policjant. Jeden z 
osobników, ten sam. k tóry  chwycił go za ręce, 
dusił potem Domagałę za szyję. Ja  krzyczałem 
na ludzi: Co robicie, przecie to swój z Łapa
nowa. Stel ma cli jest podobny do tego. który 
Domagałę chwycił za ręce i dusił za ożyję.

Przew.: Nie widział pan. żeby śtcłmaćh po 
tej zabawie z policjantem prał w rzeczce ubra
nie z krwi.

Świadek: Nie widziałem.
Przew.: Czy pan wie. że aptekarz, k tóry  go 

opatrzył, przebrał go za kobietę, by go ocalić
1 ukrył w zbożu. I

•Świadek: Nie. T ak  nie było. Domagała przy- j 
szedł do mnie. ja mu powiedziałem, by poszedł 
na posterunek.

' Berek Kempler, 70-lctni szynkarz 7. Lapano-

Skład Akauemji Literatury.
VI arszawa, 17, 10. (Telef. wl.). Pierwszych 

siedmiu członków Akademji L itera tury  zostało  
już zamianowanych, niema jednak pewnej wia 
domości. kto jes t w ich liczbie. Prawdo] odo- 
tmie w skład tej siódemki wchodzą: , Berent, 
Staff. Wacław Sieroszewski. Mirjam Pr-wm yc- 
ki. Nałkowska. Choynowski i Kaden. Co oo  
dalszych 8 padają przypuszczenia, rozmaite. 
Wymieniają Struga. Rostworowskiego, Irzy. 
kowskiego, Kleinera, Ferdynanda Goetla, Fla- 
kowiczównę. Boya-Żeieńskiego. Rzymowskie
go.

BEZROBOCIE WZRASTA.

Warszawa, 17. 10. (Telef. wl.). W tym ty 
godniu ilość bezrobotnych zarejestrowanych 
wzrosła o 3.012 do liczby 200.507.

BÓJKA W UNIWERSYTECIE WARSZAW
SKIM.

Warszawa, 17. 10. (Telef. wiń. W godzinach 
popołudniowych na terenie dziedzińca uniwer
syteckiego a następnie przed bramami Uniwer 
sytetu Warsz. znowu doszło do bójki. Podczas 
bójki aresztowano jednego z jej uczestników  
ucznia szkoły rzemieślniczej Salarza.

Różne wiadomości.
W arszawa, 17. 10. (Telef. \\i.). Dziś o godz. 

12 w południe P. Prezydent Bzpitej przyjął na
nudjencji p. M alasiewiczówne. znana.

nie. świadek zeznaje, że widział w Łapanowie,, wa zeznaje, że sy s z a ł  Rybę. uspakajającego 
jak -oskarżony Ryba uspokajał tłum wzburzony .tłum.
w chwili, gdy pod posterunek policji przynie
siono ciężko rannego Tobolę i ułożono na stop-

Jan Stawarz 7. Trzciany opowiada o przyby
ciu policji oraz o tem. że komisarz, zakazał iść

niach posterunku. W Trzeianie widział B a b r a - u s t a w i ł  kordon policyjny na drodze. Stanął 
łowne zatrzymaną przez policję, ale za co, n ie 'w ów czas  zdała i  usłyszał okrzyki: ..Jezus, Ma- 
wio. W idział ją na aucie razem z zatrzymanym  ̂rja. za co nas bijecie’’. Nie widział. bv rz-uca- 
Rybą. Ą y  _ J n o  kamieniami

Obrońca; Czy pan obstaje’ przy tern. że Ba-
brahnyna też by ła  zatrzymana, czy też pan so
bie dokładnie tego nie przypomina. .

jjjt ■■ <*"

Stanisław Gęśiak widział tylko tyle. że po
sterunkowy pchnął oskarżonego Dzióbka. Mi
chał Malinowski z Kepanown. powołany przez 

Świadek: Widziałem ją, w -ancie, ale n ie |o?k.  Kubowicza, zeznaje, że Kubowicz zacho
wywał spokojnie.

Przew.: Ozv naciskano na kordon. żebv go
wiem, czy była aresztowana.

Obrońca: To ja panu -przypomnę, że Babra-
lówna, narzeczona Ryby, niosła m u ’ na je g o ’przerwać.
prośbę papierosy. . | świadek: Tak, ludzie naciskali. Rudzie uelc-

świadek: Widziałem, że niosła papierosy i kii bokiem, gdy policja poszła, w tłum.
wyszła na  auto. I Przew.: Ozy rzucano kamieniami?

Prokurator: Pan zm ienia . zeznania, bo po-1 , ___, ,, nm.. , . , . , , . , 1 —  Widziałem, że  rzmeono. Bv kołkami bi-
wiodziat pan, zc była aresztowana, a teraz p a n 1
mówi inaczej.

sportsmenkę, k tó ra  w tych dniach na stałe 
opuszcza Polskę, udając się do Stanów Zjeduo 
czonych.

Warszawa, 17. 10 (Telef. wl.). Przed do-: 
mcm nr. 30 przy ul. Pułaskiej w Mokotowie 
wpadł samocliód prywatny, kierowany przez 
prof. Politechniki Gro«zkow<kiego, pod paro
wóz kolejki grójeckiej, Prof. Groszkuwski na 
szezęś: io wyszedł cało z oprfnji. Rozbity sa
mochód załirano do garażu.

Warszawa, 17. 10. (Telef. wl.). Rada Mini
strów uchwaliła projekt dekretu  o zalesieniu 
8,Mdii Apelacyjnego w Toruniu i Sądu Okr. we 
Włocławku.

Warszawa. 17. 10. (Telef. wł.). Nowi' rozpo
rządzenie ministra poczt zakazuje pobierania 1 

jakichkolwiek datków przez listonoszów i in
nych funkcjonariuszy pocztowych 7, okazji p ' ł  
nienia przez nich czynności, związanych ze 
służbą.

Warszawa, 17. 10. (Telef. wi.). Według r a 
portów, otrzymanych przez biuro hydrografu z  
ne. na rzekach polskich nastąpił silny przy bór 
wód.

Warszawa. 17. 10. (TeW. w ł ' .  Ukazał się 
spis profesorów Wolnej Wszechnicy Polt-kiej. 
IV spisie tym przy nazwisku prof. A. Pragiera 
widnieje dopisek ..niz w yk łada11.

ito. tego nie widziałem. Z oskarżonych widzin-

Świadek: Nie zmieniam zfeznaó. Jeżeli była;Iłem tvlko Kubowicza, nie słyszałem, by coś
wołał, bo byłem zdała.na aucie, myślałem, że była aresztowana. , _ r

Obrońca Warenhaupt: Czy w Zhydniowie'- świadek Fr. Łosiowski z Grabia widział Ku-
wo.it ogłosił, że nie będzie wiecu? ‘ ! ,,owiczą w Łapanowie, uspakajającego ludzi.

Świadek: Powiedział nam. niektórym, jak Kubowicza uspakajającego widział również 
biadaliśmy podatki. Mówił, że nie będzie wie- świadek A. Trojańsk

Przesłuchano dziś ogółem 10 świadków. Ju
tro stanie przed sądem około 20 świadków  
ohTony.

cu z powodu choroby.

POBICIE RYBY.
Obr.: Pan zeznał, że z początku było'spo-

zmm

Od czwartku 5-go bm. w kinoteatrze „APOLLO**
N ajn ow sze  g ig a n ty c zn e  a rcyd zie ło  K iep u ry  —  to cud  p raw d ziw y , to rew elacja

a rty sty czn a  p ierw szej k la sy , p. t .

zdobyć m  m h .

Sprawcy zamachu  na bazylikę ś w .  P io t r a  
z e s t a l i  s chwytan i ,

Rzym, 17. 10. (PAT). Policja arr-z tow nla  
3 Miechów: Renato i Akio Ciane'ów oraz Leo 
narda Bucciglioniego, oskarżonych o działal
ność terorvt?!ycznn we Włoszech. Oskarżeni są 
sprawcami zamachu bombowego, dokonanego 
w dniu 25 czerwca br. w Bazylice św. Piotra. 
Bucciglioni zeznał, że otrzymał polecenie dok o 
nania zamachu w Bazylice św. P io tra  oraz in
nych zamachów terorysfycznyeh od Alberta 
Cianca w  Paryżu.

27 OFIAR KATASTROFY AUTOBUSU.

Bukareszt, 17 października. W pobliżu Ko- 
loszwaru spadł autobus z w ysokiego nasypu 
i uległ zniszczeniu. 10 podróżnych odniosło ra. 
ny ciężkie a 17 osób odniosło lżejsze r a n y .

Przecudna symfonja miłosna, pełna Żywiołowego humoru i ezarownego Śpiewu’ — Czołową 
kreację stwarza, fenomena'ny Splawak, chlub* polski

Nazwisko to faseynuie masy. — Nazwisko to po
rywa miljotiy. — Film. ten to największy i na- 

wspacialszy twór naszej epoki.JAN KIEPURA

Echa strajku rolnego w grybowskiem
W  o w to r e k  p r z e d  t r y b u n a ł e m  S a d u  

A p e la c y jn e g o  w  K r a k o w ie  w  s k ła d z ie :  
a., a. a p . r P o d o b iń s k i  (p rz e w o d n ic z ą c y ) ,  
s. s. ap .  O ie ś le w sk i  ( r e f e r e n t )  i s .  s .  ap :  
.Tek, toczyła s ie  s p r a w a  10 ch łopów  z p o 
w ia tu  g ry b o w s k ie g o ,  s k a z a n y c h  w  p i e r 
w szej  in s tan c j i  przez. S ą d  O kr.  w  N ow ym  
S ączu  za u r z ą d z e n i e  w  je s ie n i  r o k u  u b i e 
g łego  s t r a jk u  r o ln e g o  i p o w s t rz y m y w a n i#  
ch łopów  od  d o w o zu  żyw nośc i  n a  ta rg i;

p rz e d  s ą d e m  a p e la c y jn y m .

S ą d  O k rę g o w y  13 u w o ln i ł  od  w iny  
i k a ry ,  a  10 s k a z a ł  za w y s t ę p e k  7. a r ty -
cu łu  164 p a r .  1 i 162 kk .  n a  k a r y  od 11 

d o  15 m ie s ię cy  .aresztu, lu b  też  w ięz ien ia .  
S k a z a n i  w n ieś l i  a p e la c ję .

Na w c z o ra jsz e j  r o z p r a w ie  po  r e f e r a c ie  
s ę d z ie g o  O ie ś lew sk ie g o ,  w yw odach  p r o 
k u r a t o r a  S zu ch iew ic za  i o b ro ń c y  dr .  L us l-  
g a r t e n a ,  S ąd  A p e la c y jn y  u c h y b i  częściow o 
w y r o k , p ie rw s z e j  in s tan c j i .  S ąd  u w o ln i ł

!?© x a m S k n i ^ t . i u i  fc z tp n ifc l .
BADANIE PSYCHJATRYC.ZNE KALI

SZÓW trw a w dalszym ciągu. TVyników tego 
badania nie ino/.na narazić przewidzieć i wszef 
kie pogłoski na ten temat uważać należy za 
przedwczesne. Zaz-naczyć tylko można, że o ile 
by badania te nie zostały ukończone w prze
ciągu 21 dni, tj. w tetminie przepisanym us ta 
wą, sprawa zostałaby przekazaną sądowi zwy
kłemu.

m ia n o w ic ie  od o d p o w le d z ia b io śc i  z a r t .  
164 p a r a g r .  1 w szys tk ich  o sk a rż o n y c h ,  a  
iem  s a m e m  i od k a r y  7. ty tu łu  p r z e s tę p s tw a  
o k r e ś lo n e g o  tym p a r a g r a f o m  i  a r ty k u łe m ,  
n a to m ia s t  uznał ich w in n y m i  p r z e s tę p s tw a  
z a r l .  162 i  po z o s ta w i ł  k a r ę  o rz e c z o n a  
przez. S ąd  Okr. 7. ty lu lu  te g o  p rz e s tę p s tw a .  
Przez, to o rz e c z e n ie  o s k a rż e n i  m a ją  zu m ie j  
sz e n e  k:trv do 3 m ie s ię c y  a r e s z tu  każdy .
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Zbudzeni ze snu”.
P r z y  o k n ie  te m  lu b  s t rze ln icy ,  leżał s ios  u b r a ń  

i c z te ry  p rz e d m io ty ,  k tó r e  w y g lą d a ły  ja k  bo jow e 
ta r c z e  Z u lu s ó w  i z r o b io n e  byty z. j a k ie g o ś  n ie z n a 
n e g o  m e ta l u  w z g lę d n ie  m a te r i a łu .  Y va p o d n io s ła  
u b r a n i a  i w łożyła  je  na  k a ż d e g o  z. nas .  K ie d y  czy
n i ł a  to. z a u w a ż y łe m ,  że s p o r z ą d z o n e  one  Indy z s u b 
s ta n c j i  b a r d z o  p o d o b n e j  do tej. z. k tó r e j  z ro b io n a  
by ła  je j  su k n ia ,  ty lk o  że tw a rd sz e j .  P o te m  w rę cz y ła  
n a m  m e ta lo w e  ta rcze ,  za !o ra jac ,  a b y ś m y  t rzy m ali  je  
p r z e d  g ło w am i i tu ło w ie m ,  a s p o g lą d a l i  ty tk o  p r z e z  
sz p a ry  w n ieb .  o c h r o n io n e  j a k a ś  rogow a ,  p rz e j rz y s ta  
m a s ą .  p r z y p o m in a ją c ą  z w y g lą d u  m a te r ia ł ,  z k tó re g o  
z r o b io n e  by ło  o k n o  r e P e k t o r u .  P o le m  k a z a ła  n am  
s ta n ą ć  p o d  śc ia n ą  p ie c z a ry  i to w śc iś le  okro .ś lonem  
m ie jsc u  i n ie  r u s z a ć  sic  bez. w z g lę d u  n a  to, co 
n a s ta p i .

S ta n ę l i śm y  ja . ob o k  m n ie  B ick ley ,  a d a le j  
R a s t in .  W t e d y  Y v a  ’ w z ię ła  c z w ar tą  ta rczę ,  j a k  
z a u w a ż y łe m  z n a c z n ie  w ięk sza ,  n iż n a s z e  i u s ta w i ła  
się  m ię d z y  m n a  i s t r z e ln ic a  r e f l e k t o r a .  l’o d r u g ie j  
s t r o n ie  s ta n ą ł  Oros, k tó r y  n ie  m ia ł  tarczy.

P rz y g o to w a n ia  te  t r w a ły  z d z ie s ię ć  m in u t  i nrz.oz. 
len  czas p o c h ła n ia ły  ca łk o w ic ie  n a s z ą  u w ag ę .  K ie d y  
sic  skończy ły ,  c ie k a w o ś ć  i n i e p o k ó j  o g a rn a l  n a s  n a  
nowo. Roz-glądnątem  się  i z a u w aż y łem ,  że Oros t rzy 
m a ł  r ę k ę  p r a w ą  n a  czomś. co w y g ląd a ło ,  j a k

k a m ie n n a  dźw ign ia ,  p rzypońT ina jąca  z. w y g ląd u  
d źw ig n ie ,  u ż y w a n e  do p rz e k ła m a ń ia  to ró w  kołejo-"  
wycli. K rz y k n ą !  na  nas .  a b y ś m y  n ie  ru sz a l i  s ie  
z m ie js c a  i z a - lo n i l i  s ię  ta rczam i.  P o te m  pow oli 
opuśc ił  dźw ign ię .  W  je d n e j  chw ili  t ry s n ą ł  z re f le k -  
to ru  s t r u m ie ń  o ś le p ia ją c e g o  św ia t ła ,  k ló r y  p rz e b i ł  
c iem nośc i  n a w p r o s t  nas ,  jak  b ły sk a w ic a  i pad ł  
w  o d d a l i  na  ś c ia n ę  p ie cz a ry ,  z u p e łn ie  p o d o b n ą  do 
tej, .o  k tó ra  w s p a r l i ś m y  sie  p lecam i.

—  W s z y s tk o  w p o r z ą d k i  - ^ - z a w o ł a ł  O ros glo-. 
sem  za d o w o leń  \ m. o d r y w a ją c  r ę k ę  od dźw ign i .  —- 
Bila. j a k ie j  uży ję ,  b ę d z ie ,  d o s ta te c z n a .  *

T y m c zasem  ję k l iw y  odg łos ,  p o d o b n y  do  d ź w ię k u  
s y r e n y  o k r ę to w e j ,  s ta ł .  s ie  g ło śn ie jsz y  i w y ra źn ie jsz y .

—  J c s ie m  sc e p ty k ie m ,  iak w iec ie  -*-■ rze k ł
B ick ley  —  a k  n ie p c r lo b a  mi s ię  to w szys tko .  Co
chcesz  uczynić. O ro s ić ?  *

—  Z a to p ić  pół św ia ta  —  rz e k ł  O ros  —  i wy
dobyć  na p o w ie r z c h n ie  m ó r z  to, co za to p i łe m  nrze-  
sz 'o  d w ie ś c ie  tysięcy la t tem u. "Dziwie' s ie  j e d n a k ,  
że py tasz .  B ic k le y ”u. je ś li  n ie  w ie rzysz ,  że m am  
m oc ucz y n ić  to. f j .

—  Ale ja  ci w ie rz e  — ; r z e k ł  B a s t in  — i rłła- 
łego c h c ia łem  cie w cz o ra j  zas.trzelić. Z a k l in a m  cię 
na  z b a w ie n ie  duszy .  w v rz e k n i i  sio lego z a m ia ru ,  
k tó r e g o  i lak  n ie  w y k o n a sz ,  
cię o z a t r a c e n ie ,  gdyż  to, ż.e 
b ę d z ie  tw oją  za s łu g a .  ^

P o te m  p r z e m ó w i łe m  i ja :
—  Błatram r ie .  W ła d c o  G ros ie ,  z a n ie c h a j  tego 

za m ia ru .  Nie w iem . ja k  w i e l k a , j e s t  twoia moc i co 
chcesz, w ła ś c iw ie  uczyn ić ,  a le  d o m y ś la m  się. że ce lem  
tw cim  je s t  ś m ie r ć  m il io n ó w  ludzi i s tw o rz e n ie  
n o w e g o  św ia ta ,  k tó r e g o  by łbyś  k r ó le m  a b s o lu tn y m .

a le  k tó r y  p r z y p r a w i  
d e  p lan  n ie  uda .  n ie

jak  by łe ś  ongiś, w p a ń s tw ie ,  k t ó r e  u le g ło  za g ła d z ie ,  
d z ię k i  to b ie  lu b  w  in n y  sposób .  Z te g o  n i e  w y n ik n ie  
n ic  d o b re g o .  R ó w n ie ,  j a k  B a s t in ,  z a k l in a m  cię  n a  
z b a w ie n ie  duszy ,  w y r z e k n i j  s ię  te g o  za m ia ru .

—  P o w ta r z a m  lo, co mów-ił H u m p h r e y  —  r z e k ł a  
Yva. —  Nie w iesz,  o jcze ,  że  b ę d z ie s z  p o w o d e m  w ie l 
k ieg o  n ie szc zę śc ia  i że z a m ia s t  o s ią g n ą ć  to, czego  
p ra g n ie sz ,  s ł r a c is z  n a w e t  to, co m a sz .  Z a m ia r y  tw o je  
s p e łz n ą  n a  n iczem . J a ,  k tó r a  je s te m  r ó w n i e ż  C ó r a  
.Mądrości,  z a b ie ra m  g lo s  w  te j  s p r a w ie  p o r a ź  
p ie rw s z y  i o s ta tn i  i p r o s z ę  cie, o jcze , z a s ta n ó w  s ię !

O ros ro z g n ie w a ł  s ię ,  s ły sząc  te  s łow a .
—  J a k t o ?  —  rz e k ł .  —  W s z y sc y  p rz e c iw  m n ie .  

n aw e t  m o ja  c ó r k a ?  C h c ia łem  w yw yższyć  w a s  p o n a d  
w szys tk ich ,  ch c ia łe m  o d d a ć  w a m  p a n o w a n ie  n a d

( now ym  św ia to m ,  c h c ia łe m  w  m ie j s c u  w a sz e  i z b r o d 
n icze j  cywilizacji ,  z a p r o w a d z ić  in n ą ,  le p sz a !  T o b ie .  
H y m n h r e y h i .  c h c ia łem  o d d a ć  za żonę  c ó r k ę  m oją .  
ab y ś c ie  s ta li  s ic  ro d z ic a m i  b o s k ie j  r a s y  k ró ló w !  
A je d n a k  w y s tą p i l i śc ie  p rz e c iw  m n ie  w  im ię  b e z s e n 
sow nych  sk ru p u łó w -  T ru d n o ,  p ó jd ę  m im o  w sz y s tk o  
sw o ja  d ro g ą .  Ale s t rz e ż c ie  s ie  p r z e s z k a d z a ć  mi. 
J e ś l i  choc iaż  j e d e n  z w as  sp rze c iw i  mi s ic .  zg in iec ie  
w szyscy .  N ie p o s łu sz e ń s tw o  p rz y p ła c ic ie  życ iem !

—  T r u d n o ,  m ia ł  s p o so b n o ść  i n i c  sk o rz y s ta ł  
z n ie  i —  rze k ł  B a s t in  po chw ili  m i lczen ia .  —- J e s t  
p o tę p io n y .

'W sp o m n ia łe m  o  m ilcz en iu ,  a le  w łaśc iw ie  n ie  
b \ l o  o n ic m  m owy. O dległy ,  ję k l iw y  odg łos  p r z e 
ro d z i ł  s ie  w h u k .  w p ie k ie ln y  h u r a g a n  d ź w ię k ó w ,  
k tó ry  p rzy g łu sz y ł  w k ró tc e  w s z e lk ie  p ró b y  zw y c za jn e j  
rozm owy.

* *
(D alszy ci.yg nastąp!-.
t

O G Ł O S Z E N I? .
K a s a  C h o r y c h  w  K r a k o w i e  ro7.pop7.vna  

■w p o szc zeg ó ln y ch  za k ła d a ch  i p rzed sięb io rstw a ch  
k o n tro lę , ce lem  sp raw d zen ia  u iszczan ia  opłat na 
rzecz F u n d n a m  Pracy.

K on tro lę  w y k o n y w a ć  b ęd a  u rzęd n icy  Kasv 
C horych  w  K rakow ie, le g ity m u ją c y  *ię o d p o w ied -  
n ie m i u p o w a ż n ie n ia m i oraz leg ity m a cją  o so b istą .

Z ak łady i p rzed sięb io r stw a  do k tó ry ch  w y m ie 
n ien i u rzęd n icy  k on tro lu ją cy  s ię  zg łoszą , w in n e  
tv m t«  po m v śli art. 30 u sta w y  o F un d u szu  Pracy  
(Dz. U . Rz. P . Kr. 22/33 poz. 163* w zgl. S 19 ro*p. 
w yk . do teiie u sta w y  (Dz. U . Rz. P. Nr- 22/33 
poz. 176) u d z ie lić  tą d a n y ch  w y ja śn ień  i u ła tw ić  
p rzep ro w a d ze n ie  k on tro li.

C elem  u n ik n ięe ia  ew en tu a ln y c h  n iep orozu m ień  
K asa C horych  w K rak ow ie w y ja śn ia , t e  u rzęd n i
kom  k on tro lu jącym  p rzysłngu j*  p ra w o  przeglądania  
list  p łac  p rzed sięb io r stw , k tó re  o k reśla ją  ilo ść  za 
tru d n io n y ch  p ra co w n ik ó w  i w y so k o ść  ich  zarobku.

W k o ń cu  K as* C horych  w  K ra k o w ie  w zy w a  
w sz y stk ic h  p ra co d a w có w , k tórzy  d o ty c h c z a t — 
m im o w v sła n v ch  u p o m n ień  — n ie  przed łoży li 
p rzep isa n y ch  d ek laracyj. ia k o też  n ie  u sk u teczn ili 
w p ła t na rzecz F u n d u szu  Pracy, a b y  d ok on a li tego  
n ajd alej do k o ń ca  bm  , p o  tym  b o w iem  term in ie  
K asa C horych  w  K rak ow i*  b e z w z g lę d n ie  w yk aże  
o p iesz a ły c h  W ładzom  A d m in istracji ogó ln ej do 
u k aran ia .

D Y R E K T O R :

(—) D r .  Z . K o lk ie w le z *

Przepuklinowe Pasy
p o a s k i  B r z u s z n e

S u s p e n z o r j .T .  n r o s f o l r z v m a c z o

Aparaty o r t o o e d y c z n s
Prole7,v r ę c z n e  i n o ż n e ,  s z c z u d ła  k n le  itp . 

W y k o n u j e  w e w ła s n e j  p r a c o w n i

Narzędzia Lekarskie
oraz

I i  m .G A K O W S K IE G O
( B O C H N I A )

d o  n a b y c i a  z a  g o t ó w k ę :
II. K atech izm  m a ły  1 .5 0 . 11. W yciąg  z K a
tech izm u  0 .7 0 -  U p o m in ek  d u ch o w n y  0 .2 0 . 
D zieje  B ib lijn e  2 .70- N au k a K ościo ła  1 .5 0  K rótka  
H i3t  K ośc . i .  — P sych o lo g )*  w y c h o w a w c z a  3 . - .  
K a tech ezy  B ib lijn e  d la  1 i 2 k l. 3 . — S zk ice  
K atech ez, d la  3 i  4  kl. 5 . — K azan ia  o w y c h o 
w a n iu  2 .4 0  E gzorty  d la  sz k ó ł p o w sz ech n y ch  4  50. 
D obry P asterz, m o d lite w n ik  dla starszej m ło 
d z ieży  od 8 0  gr., a d la  dzieci od 6 0  g i\,  

za leżn ie  od rod zaju  o p r a w y . ,

P rzy w ię k sz y c h  za m ó w ien ia ch  (pon ad  30 zł.) 
rabat 10 p ro cen t i p rzesy łk a  franco.

u s k u te c z n ia :  n a p r a w y , o s t r z e n i e  i n ik lo w a n i6

L. Knapiński SCraków
ul. M ikołajska 7.Te!.105-©5

Firm a

Kraków, Grodzka 13-
pelaca:

K ap elu sze  m ęsk ie  n aj
m o d n ie jsz e  — K raw a
ty  — K oszu1* — R ę

k aw iczk i. Skarpetk i

C e n y  n a jn iż s z o  ' .' . '

T o w a n  pierwszerzędne! I !

Wszelkie artykuły

t

mm H T U I I I 9 .S Z B .I K t l
F -a  T .  Zajdzikowski Kraków św. Jana 30

Dzierż. Jan Kusiak
O szklenia  i w itraże  d > k o śc io łó w  od 30 zl. za l  m 1 
w y k o n u je  s ię  p rzy w ię k sz y c h  za m ó w ien ia ch  n i raty- 

C eny 50%  n iższe  n iż w szęd z ie .

W y ro b y  P o w r o ź n i c z e
liny. portronki, jrnury. szpagaty, taśaiy tapiear- 
skia, pasy młyński* wszelkiego rodzaju, jia tc  
hamaki, leżaki, huśtawki, szczotki, wycieraczki i tpi 

poleca  po cen ach  zn iżon ych  firm a:

S P Y T K O W S K / *

Wszelkie
przybory szkolne

poleca

Skład p a p ie r u  
i galanterii

Michał Słomiany
Kraków, 

ul. Sławkowska 24.

graniczne w w i e l k i m  w y b o r z e
poleca po przysłanych  cenach

K az im ie rz  Bartoszewski
Kraków, Florjańska 49,

Codziennie ś w i e ż e  m a s ł o  d w o r s k i e  i deserowe.

sie , n a  agZssszaś& iczs& ifa s ir ,

iw „Stosie Mmwodm".

(Inwnlej:  JO ZEF WAZ.KOWI.SSKl *  .

K r a k ó w ,  P la c  M a r ja c k i  L I .

Zmiana lokalu.
Zakład introligatorski

Aleksandra Wnukowskiego
został przeniesiony

i ul. św. Sebastjana na ul. Kopernika L. 8 I. p.
Przyjmuje wszelkie książki do oprawy po cenach konkurencyjnych.-

S zkó łk i d rzew  owocowych
ROMANA KSIĘCIA SANGUSZKI 

W  G U M N I S K A C H  P. T A R N Ó W
p o leca ją  na sezon  je s ie n n y  4 ra j 5-cio letnia drzewka
owoeawa dobrze u k o r z e n io n e  i z ła d n e m i k oron am i. 

Na żąd an ie w y sy ła m y  kata log i.

Jabłonie, czereśnie i w iśn ie :  1 szt. zł. 1.30 
za 10 sztuk 11 zł, z ł  100 s z tu k  100 zł. 
Grusze p ie n n e : 1 szt. 1.70 10 sztuk 16 zł. 
100 sztuk 150 zł. —  Śliwy po 1 zł. za szt. 

Orzechy włoskie po zł. 2

Na Święto Chrystusa Króla!
—    m  w w w m

T \

Bóg — Panen i Celem naszym (Cztery kazania)
C ohnusz O., Jezus Chrystus Pan świata
E rem u s, Bóg Panem naszym." (Bibl. Wieczornic. Nr. Bi) Nowość 

Chrystus-Krót (Bibl. Wieczornic. Nr. 17)
L utostańska H., Święto Chrystusa-Króla 
M ateo O., Jezus Król Miłości
Niech ż.yje Chrystus-Król.. (Rekolekcje radości) Nowość 
Staich  W, R., Król w cierniowej koronie. Cena zniżona 
„Szkoła Czynu“ Wykłady do--walki z nowoczesnem pogaństwem 

i inne 9 zeszytów po 
Tóth T., Chrystus - Król. (Kazania) zł. 5.50, opr.
W ołow ska Z., Chrystus - Król Narodów
N ow o w iejsk i F., Króluj nam Chryste. Na chór mieszany z tow.

organów a capelła partytura zł. 3.40, pojedyncze glosy po 
N ow ow iejsk i F., Krółuj nam Chryste. Na 2 głosy lub chór nnisono 

z tow. fortepianu partytura 
•J. E. T itz, Op. Ś Nr. 1. Te Saeculorum Principem. Hymnus in hono

rem ChristiRegis na 5 gł.  miesz. (Wyd. z tymcz. tłum.polśkiem)

7,1 — .50 
.  J -SO 
* 2.20 
.  1.95
,  - . 2 5  
.  3 .50
„ 1- -  
• 3 . -

.  — .10 
,  7-50
,  — 25

,  0.30

, 2.50

2.50

> *• p o l e c a :

Księgarnia Krakowska,'Kraków, ul. św. Krzyża L. 13.
W ysyłka na zam ów ien ia  za m ie jsco w e odw rotna .

dział ogłoszeń
maran

Redakcja nie b ierze  odp ow ied zia lności.

'O g łoszen ia  z w y k łe  za w ie r sz  m i l im e t ro w y 20 gr.

' ś a d e s ł a n e  , 50 ..

o m n n i k a t v  po k r o n ic e  ,  .  , 60 .

na 1-szei TO _ CENV OGŁOSZEŃ 10 gr.Drobne za wyraz .
Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej, 
ź a  z a s trz e ż e  ni e miejsca dolicza się 25 proc.

Wydawca ta  Nar-.rtu • bkę i  ><t. odpow. K. Holtdts*. Redaktor odpoW.edi. Dr Jó ie f  Warchatowskl. Drakam i* ,.Gł>*u Narodu" nod 7.1 rz. R. Terka,


